
A Opldta l,oc1.to--a l1iszr.zona rl'cullem. DziśJ 10 stron.. - e 
D·81 

ł 

.NQ 13. 
Redakcja: ul. Cegielniana N! 19, telefon 134-80. 
Redaktor przyjmuje od god •. 7 -9 wlecz. 

Czwartek, dn. 1 października 

II Cena 15 gr. ---
1931 r. 

II 
Rok I. 

Administracja; ui. Cegielniana 10, toi. 13ł-86. 
Reklamacje przyjmuje. się tamż •. 

Opinja francuska nie spodziewa się wiele po wizycie berli ńskiej! 
Trzeźwa środa p o optymistycznej niedzieli. 

PARYŻ, 30. 9. - Prz yjazdu premjera 
La\"ala i minbtra ~praw z'\!l'rani c1.l\ych. 
Brianda którzy wrócili do PAryża WCLO
raj o g~dzini" 23.10, orzekiwah na dwor
cu wszysc.v ob~cni w Paryżu człouKoIVie 
gabinetu oraz niemiecki charge d·affaires. 

Przed d worcem "gromadziły się l iczne 
nesze publiczności, które na widok mi
nistrów wIno siły nil ich cuśń okrzyki, 

Orlriestr/\ jedneKo ze stowurzy;zeń 
odograla M~rsyJjankę, potem "Madd~lI· 
(\\'oJtlnn~ tn/uiersk~ piosenkę) i pio~llkę 
ludową z Auv~rgne, rodzinnycb slrO'l 
LavAI •. 

. Budzo serdeczne pr, yjęci tl zgotowano 
ministrom francnskim również w Belgji. 

W Leorljum zebra/o ~ię Uli. d wUrliu 
kilkaset ofób, kt6re powi"w.ły cborą
giewkami o b~rw:1ch fr.nr.uskich i wzno
siły r,krzyki na cześć Francji. 

Kil. fr/\noa~klej stacji grauicznej, 
Jeumont, ministrowie zmu zeni byli wśród 
owacji publiczno~ci zebran~j nn per01l1e 
wypowiedzieć kilka. sJów, w klórych za
pewniali, te według najlepszej woli l wie
dzy prdcowdli w BerliDle 1101 rzecz pokoju. 

W cZl:Isie podróiy l'ozm/\ wiał premjer 
L-wal z dziennikarzami f,-ancu9k:imi i 
oświadc7.yl Dl. in. :Spelnihśmy B~l;n~ 
naj ba· rlzlej delilratnl\ mIsję, jaka mogla 
przypaść w uuziale Dllllistr01u fl·Jncuskim. 

Utworzenie kGIDi~ji francu8ko·lli~miec· 
kiej zostalo w c~asie rol<o.vań Lo .rI,J\skich 
urzeczywlstniotll. Wob~c powagi i trud
ności z3gadoieó. jakie pozO~t8jl\ do roz
stnygnięcia, inicjatywa ta może ",yd~ć 
się skromnl\. DZIś nalety zHnaclyć jt
dynie intencję, która była pod 'a wl\ t~j 
inicjatywy. 

W szystkie zarzl\dz~nia, jakie bQ<l/\ 
podjętA w celu zwaJclenia ł1ęd~y, która 
opanowlt/a świ.I, prowtldzą nas w kierun
ku wiQIt~zej równoll"agi i przyczyniają się 
do otrwaleOl& pokoju. 

Nie poświęciliśmy ani cZl}stki intere
só w Francji, l!Zultając możliwości pogo
dzenia ich, w obecnych okolicznościach. z 
koniecznością llsil\gnięcia solidllrneści mię
dzyuarodowt-j. 

Jak wCloraj w B >l'linip, tllk samo 
~iebawem w Waszyngtonie uczynię w 
imieniu Fraucji w~zy!tko, co jest w rrej 
mocy, at\!by wziąć ndział w sp<lnieniu 
nowych a ciężkich zad41\, ja. ie kryzys 
światowy nakłada nt! rZĄd f, ·uncuski. 

Dziś wygłosi expose w sej
mie premjer Prystor. 

Wczoraj panował w klubach niewiel
ki r uch 

War{r.awski kore.ponU\!nt .DziennikM 
Lódzkillgo" ttllefonuje: 
W,Prz"d dzisiejszem rozpbczf,ciem sesji 
sejmowej panowal wczm'aj w Sejml" 
stosunkowo niedoźy ruch . PIl.iedzenia 
klubów slljmowych nie odbyly SIę z po
wodu nieprzybycia szeregu poslów. Do
piero dziś w g,jd~ ; naclt rannych b~dą 0 -

bradowaly kluby. Na zebrania~h tych 
zapadllll!decyzje co do taktyki Uli. terenie 
itb. 

WIeczorem odbyło się n~dzwyc~ajue 

P?siedzenie Rady ministrow, na którem 
zdecydowano, te na otwarcie sesji sej
mowej, jak już dono~iliśmy, zabier. e 
glos IJr<lmjer PrysŁor. 

PARYŻ (PAT) 30.9. 'l'on peasy dzi- . Socjalistyczna .Ls Soir" obawia 
siojszej rótni się znacznie od tego, w siQ,:!oe prace komisji, której utworze
jakim pi3ała ona w niedzielę i po nie- nie stanowi jeden z wyników podró
działek. Zllchwyty wielu dzienników, :!oy, okażą sIę jałowe i bezowocne. Nie 
zwłaszcza organów lewicowych, ustQ- studjów nam trzeba - pisze dziennik 
pują miejsca wyraźnemu rozczaro- -lec, czynów. Motna bylo spodzie
waniu. wać się . iź w c'llsie pobytu Brianda .. ____ • _______ a. ____ .m ____ ~ __ .a ____________ ~ _____ 

Przesilenie gabinetowe 
w VJielkim Związku Przemysłu Włókiennic:zego. 

0,1 dłuższego już czasu w Związku Przemysłu Włókienniezego w Państwie 
Polskiem istuiały poważne tarcia na tle ustosunkowania się do polityki gospo
darczej zarządu Związkn. 

W szczególnośel istniała rozbieżoogć zdań co do sprawy wymówienia nmowy 
zbiorowej. Większość członków związku stała Da st!1nowiaku wymówienia umowy, 
uważając, iż I,łacen ie pełnych stawek zarobkowych uniemożliwia konknrencję 
z przemysłem niezr1.eswuym. który nie stosuje się do cennika. 

Przeciwna strona wychodziła natomia~t z załoźtlń , pokrywających się zrenlł 
ze stanowiskiem wlarlz, iż wymówienie nmowy zbiorowej i obniżeuie stawek za
robkowych doprowadzrćby mogło do konfliktu strejkowtlgo. 

Sytuację zao3trzyły jeszcze konflIkty na tltl osobigtem or az fa kt upadłości 
.Bankn ·Handlowego w Łodzi", na czele którego stały osoby, zajmujl}C6 kierowni
cze stanowiska w zwi~zku. 

Wobec tego, iż óa, ost.~tniem pleuamem zebraniu ezłonków zwilłZku uj a wniła 
Ą opoll;Ve,i ~ u,nku dtl zarZlldQ, tell o ·tatni post anowił poda~ się do 

dymisji. 
Na ooegd ajszem posiedzeniu ogólnego zebrania, przed przysl4pieniem do obrad, 

wiceprezes Kernbaum złożył naijtęvujl}ce oświauczenie: 
.)\'obec ujawniającej się IV stosuuku do obecnego zarządu opozycji ze strony 

niektórych członków Zwi~zku, wszyscy czlonkowie zarz.du postanowili podać się 
do dymisji na skutek tego, jako urzędujący wiceprezes w imieniu całego zarządu 
niniejszym Rktadam mandat i proponuję: 

l) Zdjąć z porządku dzieunego zwyczajnego walnego zebrania I uukt 5, doty
czący wyboru llowych członków zarządu. 

2) Wybrać z pogl'ó1 obecnych członków związku uieoależących do zarządu 
komisję, któraby weRpól z dotychczasowem zarządem omówiła przyczyny niezado
wolenia, oraz ustaliła listę kandydatów do zatzl\dn. 

B) DJkouać wyborów nowego zarz'ldu lla nadzwyczajnem walnem zgromadze
niu , termin którego zostanie ustalony przez dotychczasowy zarz'ld w porozumieniu 
z komisją . 

4) Poruczyć dotychczasowemu zarządowi zwil}zku Ilelnienie obol\ i'lzl.ów aż do 
czasu wybo ru nowego zarzl}du ". 

Powyższy wniosek został przez zebranyclI pnyjęty jednogłośnie i dyskusja 
nad nim była bardzo ograniczona. 

W wyniku przeprowadzonych wyborów w skłarl komiSji weHzli następujący 
panowie: Gusta\v Geyer , Edward Hajman, dyr . ScllUetl (, f-my La Czeostocho
vienne). Herman Freidenberg i Wladys/aw Landsberg. .. .ua. ____ ~ __ am~w. ________________________ ... _____ 

Gen . Orlicz-Dreszer na lwngresacn pols1dch w Stanach 
Zjedn. Am. Pln. 

W Soranton i w D.hoit w Ameryce pl,j
nocnej odbyły się doroctne sejmy Po 's kw/<o 
Zj ednoczenia Rzymsko-KatolicKit'go, najwię
kszych or\lanlzMYJ wychodztwa polskiego w 
Stanach Zjednoczonych Am. Pólnocnej. W 
zjazdach tych ueteslnlczy, gpn. Orl;.z·[)r.· 
szer oraz płk. Ryszanek i nac~. Ii... J

cJl morskiej w Min. Przem. i Haud. l l(Od-

kawski. ~a llustracji oaslej wid y uczest.
ników delegacji na pokll\<tzle olilrętu .Kos
ciuszkow po przrbyr.iu do portu w Nowym 
Jorku, 8sojll od lewej 10 prawej płk, Rys .. -
nek, konsul Kublsz, gerł, Orlic~.Dreuert Datl. 
Ro.tlco",.ki I kapItan. ~t.tku .~~cius.ko· 
Borkowski. 

IV BerUnie przedstawiciele Francji i 
l iemlPc staną chociaż na chwilę pod 
znakiem idea/u; niestety, w rozmo· 
wach ich nie było tych akcentów, te
go płomienia. które stanowią łącznik 
lIIiQdzy państwami i ludźmi; a prze
cie~ je3t to koniecznosć, bQdąc'l naka· 
zem nowoc7.esnej dyplomacji i mię
dzynarudowej polity ki bezpośrednich 
kontaktów. 

Nacjonalistyczny .IDtransigeanL· 
zamieszcza artykuł Leona Bailby, za
znaczający, że wbrew pierwsllym do
niesieniem lclflgrarlcznym. publiczllOŚć 
berlińska zachowywała się z widocz
ną rezerwą i chłodem. 

OLiwnym zbiegiem okolic1.11OŚci wybo
ry klóre odbyły ił) IV dnin !,rzy.iHzdu 
:uioi.trów francuskich <10 Berlina, IV Ham
burgu prz.fsporą!y "tronnictwom skrajnym 
i lIacjona!ist.\·czlIym 60 tys. głos6w ponad 
poprzedni ich stan pO~ladania. Zarówuo 
we Francji jak i w Niemezech, ludzie, 
którzy ch~ pt'acować nad rozbrojpl1iem 
moraineru. traclI z katrlym dniem c(\raz 
więePj gruGtu. Jest to zjawisko bardzo 
pll ważne - pisze w zakończeniu Bailby; 
stawili ono' IJrzed nami groźne zag,unie
uie, z kt6rego nip b~d~ie mot.na l\ybrnąć 
a[ i 1'O!r N,ko ~nń. Iloi zhi t. ł3tw~m iro
nizowAuiem. Z/łajemy sobie 8pr~wę z 
nieb~~piec~dlgtwa. Co należy uczyniĆ, aby 
rozp1'O~zyf, te groźby, klóre z dniem 
każdym ~tRją się coraz poważniejsze, -
oto o czem należy myśleć nióustannoie. 

------------------------Marsz. Piłsudski 
u dać ~ię ma do Egiptu. 
\farsz. ko r .• Dziennika Łódzkiego" 

tflefon uje: 
W kul u a rach sejmo wśród kół zbli 

żonych do rządu opowiad8ją, że m UI<%. 
I:'llsudsk i tak jak zeszłego roko, póź
lI ą jf'sienl, uda sil.) na pll r omlcs irczny 
pobyt korllc)'jny na pOłudnie. 

Wedle tych pogło ek, w tym roku 
ko r arje swą marsz. Plłsod ski odb4;dzie 
w Egipeltl. Townr1Y~zyć mn ma jak 
zwykle ur. WOrCZ) ilski. 

Kiedy nastąpi wyjazd marsz. Pił
sudskiego na kurll('j ll, dokładnie uie 
\lladomo. 

Ma uwe reduk 'Je na ŚląsJm, 
KATOWICE, 30 września. (Tel. wl.) 

Wczoraj w Katowicach odbyło się nad
zwyczajne zebrenie związków robotni
czych i pracowni~6w umysłowych .. p~
siedzenie to mlalo za cel wyrazeme 
protestu u komisarza de'!'obiliza cyjnego 
przeciw ostatnim red ukCjom w przemy
śle śląskim. 

W poniedziałek bowiem w szeregu 
hut i kopalni wymówiono pracę robot
nikom i urzędnikom. 

Oll61em zostalo zredukowanych 3 
t s. robotników i 250 urzędników. 

KATOWICE, 30 wrz~śni~ (PAT) -
Zwi~zek pla(od~' ców przemy~l~g6rntcz(J
buto! ,,; .. go 1'8 ŚJI\'ko, ~ JPOWledZld 1)& 

dzirń 30 b. Ul. obowi,\zniąCl> dot"d zarou
ki tal·) fJwe w hnlach żp.bu. 

------------------------Pełna tabela wygra
nych na st ronicy S-ej. 



·DZIJJNNIK ŁODZKI" 1.x.31. 

Pięść Hitlera, czy frazesy Curtiusa. 

W ubiegłą. niedzid~ rozpoczęły 
się w Monachium nroczystości 175-
letniego jubileuszu bawarskiego korpu
su kadetów. 

ilustracja nasza przedstawia defi
ladę, którą. przyjmuje krouprinc Ru
precht. 

Jedna z ajencyj prasowych nie
miec.kich dodaje, że uroczy.to ci zgro
ma~ziły niezliczone rzesze byłych ka
detów, wśród których nie zabrakło 
ani jednego rocznika (!) od najstar
szych do naimłodszych. 

W tym samym czasie, jak wiado
mo z depesz, w Hamburgu odbyły 
się wybory do sejmu wolnego U1iasta, 
z których wyszło 43-ch hittlerowców, 
gdy dotychczas zasiadało ich tylko 
trzech. 

W tych samych niemal godzinach 
w salonach dyplomatycznych Berlina, 
ważąc każde słówko i owijając je w 
hawełnę komplimentów toczyły się 
"wiążące" rozmowy między mężami 
stanu Niemiec i Francji. 

A wkrótce potem wzdłuż pod\vój
nych kordonów policyjnych mknęli ha 
dworzec pp. Laval i Briand, żegnani 
głuchem i wymownem milczeniem tłu
mów berliilskich. 

To też ton prasy paryskiej stra
cił wiele na temperaturze. Nastąpił 

moment trzeżwej oceny rzeczywistości. 
Premjer Laval oŚWladcza przed

stawicielowi "Journa.l'a" pa.ryskiego: 
- Nie należy mieszać za.gadnień 

politycznych z zagadnienia.mi gospodar
czemi. Tasz wyjazd do Berlina. miał 
na celn wyłącznie nawiązanie stosun
ków go podarczyćh i , mogę pana za.
pewnić że interesy Francji nie ponio-
sły żadnego uszczerbku. . 

'- A kiedy będą poruszone zagad
nienia. reparacyj wojennych? - spytał 
przed' tawiciel .Journal ia" . 

- Będą poruszone w Waszyug
tonie --odparł La val. 

Zaś Arystydes Briand stwierdza 
po zejściu ze stopni wagouu : 

_ Pracowaliśmy dla pokoju i ma
my nadzieję, że wysiłki nasze wyda
dzą owoce. - DążyliSmy do zbliżenia 
z narodem niemieckim, gdyż chcemy 
spokoju, a i sąsiedzi nasi mają. te sa
me dążenia. 

Cly wyrazicielami "tych samych 
dążeń narodu niemieckiego jest zwy
cię2;C& hamburski-Hitler i stpjący p~
za jego plecami Bugenberg, oraz kron
princ Rnprecht na paradzie starych 
junkrów bawarskich w Monacbjum. 

Pokaże to naj bliższa przyszłość 
i - Waszyngton. 

A, 

Wycieczka dziennikarzy bułgarskich 
przybyła do Warszawy. 

WARSZAWA, 30. 9. (PAT.) Dziś z 
rana bukareszteńskim pociągiem po
śpiesznym przybyla do Warszawy 
wycieczka dziennikarzy bulgarskich. 

Goście odbyli podró:t od granicy 
rumuńskiej do Warszawy specjalnym 
wagon'em, przybranym emblematami 
o barwach bułgarskich . W skład wy
cieczki wchodzą pp. Christo Siljanow 
prezes Związku Dziennikarzy Socq
skich, h. deputowany, Jeden z naJ
wybitniejszych działaczy . ,Zgoworu", 
Dimo Kazasow, były minister. były 
prezes Związku Dziennikarzy Sofij
skich, dr. Petko Pęnczew, dyrektor I 
organu partji Malinowa. .Zname", dr. 

Nikola Nikolajew, dyr . • La Bulgarja" 
HeDl'yk Loewenson, zastępca dyrekto
ra prasy w ministerstwie spraw za· 
granicznych, Nikola Tolczew sekretarz 
w dyrekcji prasy i Piotr Karczew, re
daktor naczelny .Niezawisimosti', 
Christo Barzicow, redaktor .Mira", 
Borys Rumenow, redaktor "Dniewni
ka", Georgi Bolow, przedstawiciel 
związku bułgarskiej prasy prowincjo
nalnej, init. Georg Wołkow, red. orga
nu .Pladne". 

Wycieczce towarzyszy p. Apolina
ry Kielczyński, reprezentant prasowy 
Rzeczypospolitej Polskiej w Sofji. 

Nadużycia w związku lokatorów. 
Prezes oskarżony o niedbalstwo i niedozór. 

Warsz. kor. .Dziennika Łódzkiego' 
telefonuje: 

Wykryto wielkie nadużycia w zwi~zku 
lokatorów i sublokatorów (Leszno 53). 
Kierownik biura Bojanowicz i sekretar
ka Adamczewska dopuścili się licznych 
przywłaszczeń. Wielu członków wysy
łalo za pośrednictwem związku pienią
dze gospodarzom, którzy, będąc w za
targu z lokatorami nie chcieli przyjmo
wać komornego. Pieniądze te byly od
bierane z powrotem z pocztv przez 
Bojanowlcza i Adamczewsk~ członkowie 
Jednak jut ich nie ogl'ldall. 

Co więcej część recepisów poc- to- I 
wych wydanych przez Adamczewsk<ł ,~st 

sfałszowana. Bojanowicz wykręcał się 
od zwrotu popranych sum, zwalając 
wszystko na nieuchwytną w ostatnich 
czasach sekretarkę AdamczewskII. Jak 
się okazało Bojanowicz I Adamczewska 
byli małżeństwem. Jak się okazało lo
kator płacił do związku, a związek pie
niądze zatrzymywał przez 2 lata i do
piero po wytoczeniu sprawy przesyłał 
na gwałt odrazu w~zystkie pienilIdze 
lecz po niewczasie. 

Spraw,! kieruje pr1>k. Woliński. Po
szkodowanych jest kllkadziesl~t osób. 
Poszkodowani domagaj~ się ukarania 
Adamczewskich, ponadto zaś prezesa 
Ławkowicza za niedbalstwo i niedozór. 

"Anglja chce storpedować 
markę niemiecką". 

Alarmy prasy niemieckiej, 
BERLIN, 30.9. - Agencja Rentera I 

zastanawia się w dłngim tel .. gramie z 
Londynu, zamilłSllczonym przllz prasę 
berliilskł, nad wpływem kryzysu funta 
angielskiego na niemieckie życie gospo
darcze. 

W następstwie załamania się kursu 
walut w szeregu państw rzucono na ry
nek niemiecki olbnymią ilość OIemiee
kich p&pierów wartościowych, będących 
w posIadanin zagranicy. 

Odplyw kredytó w . zagranicznych z 
Niemiec jest zjawiskiem, które już od 
d.łnższego czasu występuje . 

Reuter wyraża nawet przekonanie. 
te przedwczesne otwarcie gillłd niemiec
kich możę wtrącić banki Ulemieckie IV 

nowe trudno'ci. U-talanie kur.u walut 
zagranicznych przllz Bank Rzeszy daje 
podstawę do wątpliwości, czy Niemcy 
po wyga~nięciu układu w sprawie nie-

wycofania krótkoterminowych kredylów 
zagranicznych będ/l mogły utrzymać się 
na parytecie złot •. 

Mimo kategorycznego zapewnienia 
Brilninga, w niemieckich kołach finan· 
sowycb panuje powszechny pogląd, że 
kanclerz przyrzekał więcej, niż może do· 
trzymać. 

Powyższy telegram RtlQt6ra wywoła! 
w B.rlinie silny oddźwięk. 

PIS~~C o angieldkieb usiłowaniach 
storpedowania marki niemieckiej, prala 
berliń ska przy plRnje tendenCję tego do·· 
D1esienia angi~lsk:lm kołom flDansowym. 

PIsma podaj/} dałej, że ze strony an
gielskIej namaWiano BanIJ. Rzeszy d.o pój
ścia za wzorem Bankn Anglii. Bank 
Rze9zy jednak miał odpOWIedzieć, że 
wraz z rządem zdecydowany jest utrzy
mać markę niemiecką na równi zlata. 

Rząd angielski zachwiany 
w przededniu nowych Jwyborów. 

LONDYN, 30 września. (PAT.). 
Decy2;ja co do dalszych losów rządu 

nie będzie zapewne jeszcze dzisiaj o
głoszona, dotychczas bowiem gabinet 
nie. osiągnął porozumieuia w kwestji 
programu. Przed południem odbyło się 

posiedzenie gabinetu, po połndnin zaś 

sir Samuel wyjechał do ChUl-t, gdzie 
przebywa obecnie Lloyd George, aby 
przedstawić mu projekt kompromisu, 
obejmującego nietylko program wy
borczy, ale także i podział mandatów 
w tych okręgach, w których konser
watyści i liberałowie wysta wiali do
tychczas własnych kandydatów. IJ ile 
Lloyd George zaakceptuje kompromis 
i gabinet zatwie dzi go, ogłoszenie 

rozwiązania parlamentu na'stąpi w 
dniu jutrzejszym. O ile Lloyd George 
w kt6rego rękach spoczywa chwilowo 
decy2;ja, odrzuci propozycję, wystąpi I 
zapewne na widownię król, który, po-

dobnie jak w ubiegłym kryzysie, u
żyje swoich wplywó\v w bezpośred
nich rozmowach z kierującymi polity
kami na korzyść platformy narodowej 
z Mac Donaldem na czele. 

LONDYN, 30 września. (PAT.). 
Jak się dowiaduje agencja Reutera 
wczoraj wieczorem przeważała wśród 
członków gabinetu opinja, iż jest rze
czą. konieczną możliwie najrychlejize 
przeprowadzenie wyborow, jednakże 
apel, jaki bylby wystosowany do na
rodu, nie może bynajmniej opierać się 

na podłożu polityki partyjnej . 
Ministrowie, należący do stronnic

twa liberalnego, odbyli zebranie, IV 

celu zastanowienia się, czy możliwem 
jest dojście do poroznmienia z konser
watystami co do formy apelu do na
rodu IV wypadku przeprowadzania 
wyborów. 

Lekka zwyżka ceny funta. 
Zwiększony popyt na złoto. 

NOWY JORK, 30.9. - funt angiel
ski w stosunku do dnia wczorajszego 
znowu lekko zwyżkowa!. 

Przy rozpoczęciu giełdy dzisiejszej 
płacono po 3 dolary 91 ce .tów, a póź
niej po 3.95 za 1 funt (wczoraj kurs 
rozpoczęcia 3.85). Po prz~liczeniu wy
nosi to około 35.5 zł. za funt. 

Zaintereso..vanie polskie mi pożyczka
mi zagranicznemi ci~gle jeszcze duże, 
Obroty maczne. Tranzakcje 8 proc po
życzką dillo nowską rozpoc ęto dziś od 
55 dolarów, 7 proc. pożyczką stabiliza
cyjn~ operowano po 49-52 dolary. 

• * • Na giełdzie warszawskiej zamaczył 
się w dniu dzisiejszym większy popyt 
na złoto. Za 1 rubla złotego płacono 
5 zł. 10 gr. (wczoraj 5 zl.) 

Dolar bez zmiany - 9 zł. 91,5 gr., 
bez zainteresowania. 

Kurs funta angielskiego 35.5 do 
35.75 - tranzakcje nieliczne. 

Banki i kupcy mają duże trudności 
przy załatwieniu tranzakcyj z Wiedniem. 

Austrjacki Bank Narodowy stara się 
nie przeprowadzać wymiany szylingów 
na zlote, lecz tylko operuje wymianll 
dewiz szwajcarskich, francuskich lub a
merykańskich na złote. 

Giełda paryska nie będzie 
zllmkui~tłl. 

PARY2 (PAT). Agencja ekooomiczua 
i flDa.ngowa oś,..i"dcZIl, it jest' upowatnio
na do jak:UIljutegoryozuiejszego zaprze
czenia pogłoskom. dotyczllcym mającego 
rzekomo na'J4pl\ió Zimlcnił)cia giełdy pa
rysItiej, czy td za "ieiZeuia trunzakcyj 
terllliaoll'ycb. A~~ncj" stwierdza. ile tego 
rOllzaju e"entualno$ć uie była ani chwili 

b raJl8 VI' rachub!). 

Bank przydzielił interesantom tylko 
część zapotrzebowania, wobec czego 
kurs złotego w obrota h prywatnych 
skoczył i utrzymuje się na poziomie 
100 za 100. 

W Warszawie, w obrotach prywat
nych płacono dziś za 100 szylingów 95 
złotych. Obroty minimalne. Wszyscy 
czekają wyjaśnienia s, tuacji z Wied
niem. 

Prace kodyfikacyjne. 
Waru. kor .• Dziennika. Łódzkiego· te· 

lefonnje: 
Kolegjum uchwalaj_ce komisji kody

fikacyjnej przyjęło wczoraj projekt usta
wy, wprowaduj/leej kodeka karny. 

D,IŚ sekretarz generalny komisji ko
dyfikacyjnej prof. St. E. Rapp~port zlo· 
żył miniatroll'"i sprawiedliwości projekt 
tej ustawy celem .kierowania go na dro
rę realizacji ustawodawczej, łĄC!znie z u· 
przednio już złożonym projektem kodeksu 
karnego. 

Dementi spadku lira. 
Warsz. kor. ,Dliennika Łódzkiego' 

telefonuje: . 
Ambasada Włoch w Warazawie ogłO

siła dziA nutępuj"cy komunikat: 
- Zaprzeczam w sposób uajbardziej 

kategoryezny i t'lrmalny, jllkoby ~d ital· 
sIO zamierzał zmiemó pozIOm ItabiJisacp 
lira, przewldliauy OBtawą z dnia 21 gru' 
dnia 1927 r . 

Królewski ambasador Italii 
(-) L. VANNUTELU-ROY 

--------~~---------------
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~Iadami Lavala • 
I Brianda . 

Charakteryst~ czne obrazki z pob'ytu francuskich 
ministrów w stolicy Niemiec. 
Berlin 28 września. 

Arystydes Briand kilka minut 
spędził w głębokiem zamyśleniu na 
miejscu wiecznego sp~czynka Gu Ława 
Stresemanna - i tem wskazał cel 
berlińskich obrad. Odwiedzenie grobu 
tyłego przeciwnika byto czemś więcej 
niż dowodem sympatji; było dowodem 
głębokiego smutkn męża stanu, który 
w swym przeciwniku widział przyja
ciela, było dowodem czci dla zdolności 
Stresemanna. Briand pochylił się nad 
grobem i złożył wieniec kwiatów. VI 
oczach obecnych czyn ten nabrał zna
czenia symbolu francusko-niemieckiego 
pojednania. Otaczany nieprzeliczonemi 
tłumami, opuścił Briand cmentarz i 
wsiadł do samochodu. Kilka głosów; 
,Niech żyje Stresemann!" przerwało 
śmiertelną ci zę. Briand to usłyszał 
i dobrze zrozumiał. 

* • 
Poseł francnski w Berlinie dołożył 

wszelkich starań, by goi/ci przyjąć z 
wyszukaną, elegancją,. Przedstawiciele 
prasy, przybyli do gmachu poselstwa, 
szli wśród szpaleru służby w galowych 
mundnrach z uroczystemi, poważnemi 
miaami, któreby i dyplomatom zasz
czyt przyniosły. Jednak sam Laval 
był trochę mniej .elegancki"; odpowia
dał każdemu, kto go o cokolwiek py
tał, odpowiedź brzmiała jednak zawsze: 
• Qne vonlez vous, je ne ais rien". 

Tylko z grupą, dziennikarzy, przy
byłych z nim z Paryża, prowadził 
dłuższą pogawędkę, która w świetle 

prasowych reporterów urosła do wiel
,kich politycznych debat. Bo dzienni
karze zawsze i wszędzie są ci sami, 
jeden drngiemu nie użyczy żadnej ta
jemnicy i każdy krok Lavala i Brian
da jest podpatrywany ze wszystkich 
stron, każdy jest tłumaczony z punktu 
widzenia. . . polityki i z każdego 
pierwszego lepszego słówka robi się 
sensację. Wie o tem dobrze Laval; 
nieraz się przekonał w Paryżu, zaś 
wyćwiczony w tysiącznych bojach dy
plomatycznych Briand wciąż powtarza: 
»Ostrożnie z dziennikarzami" . Do 
ostrzeżenia tego zastosował się Laval 
podczas wizyty berlińskiej z całl!. ści
słością,. To, co mówił dzinnnikarzom, 
czytał z uprzednio przygotowanej kart
ki i nawet każdy znak przestankowy 
wyraźnie wymawiał: • Kropka, przeci
nek, myślnik, od nowej linji·. Tak 
już wszelkie nieporozumienia były wy
kluczone. 

• * * 
Między tłumami ciekawych, oble-

gających Hotel Adlon uwijało się dwóch 
eleganckich panów z pudełkami pod 
pachą. Z pudełek wyjmowali bratki, ' 
kładli je na fotogratjach Brianda i 
zachęcali berlińczyków do kopna za 
20 fenigów. Sprzedawcy znali tylko 
kilka słów uiemieckich; po francusku 
wytłumaczyli mi, że przysłała ich tu 
pewna paryska firma wydawnicza, by 
podczas pobytu miuistrów sprzedawali 
fotografje Brianda i bratki, ulubione 
przez francuzów kwiaty, symbol po
jednania. "Dużo sprzedajemy, mówili, 
i pod róź nam się sowicie opłaci. To 
wystarczy, po chwili dodali, że może
my te 2 wielkie dni przeżyć w Ber
linie" . 

* * * 
Gdy w poniedziałek przed południem, 

setki berlińczyków wyczełGwały cier
pliwie przed hotelem, by ujrzeć fran
cuskich gości, poseł francuski w Ber
linie Francois-Poncet, opnścił hotel, 
chcąc udać się do domu. Trzeba na
dmienić, że Francois-Poncet jest nie
tylko jednym z największych, ale i 
jednym z naj piękniejszych i najele
gantszych dżentelmenów Francji. Gdy 
on w lekko na bok głowy opuszczonym 
cylindrze o nieskazitelnie lustrzanym 
połysku, z lekka zakręconemi wąsika
mi i radośnie błyszczącemi' oczyma 
szedł przez ulicę, wywijając laseczką, 
jakieś dwie małe dziewczynki patrzy
ły nań z westchnienieniem. 

"To jest Briand?" 
"Eee, co ty mówisz, on był za 

ładny". 

* • • Dopiero koło południa stało się 
wiadomem, że goście wraz z dyploma
tami udadzą się do Oadow, by tam, 
zdała od wielkomiejskiego zgiełkn, 
kontynuować polityczne narady. 
Francuski kolęga przylatnje do mnie 
zdenerwowany: "Kolego, "Bauningslin
den" est ce qne c'est le chateau kan
clerza Rzeszy?" 

Musiałem wytężyć swe wszystkie 
zdolności oratorskie, by paryskiemu 
koledze z trudem wytłomaczyć, że 
owe "Bauningslinden" w Oadow nic 
wspólnego nie mają z kanclerzem 
Rzeszy. "O'est drole, c'est vraie
ment drole" powiedział wreszcie i skie
rował się w kierunkn bndki telefo
nicznej. agle zawrócił z radosną 
minI!.: Jeśli mi pan raz jeszcze powie 
że w tych Banniugslinden pan Ohate
aubrianda pałaszował, to zawołam 

poli<-ję. F. K. 

--------------------------------------Domniemaui zabójcy 1'acieusza HoZówki. 

W wyniku doobod.euia, wdrotonego vr Kry.kę, ozlonk6w organlz&cji ukralńskloh n&
z .. l~zku z morderstwem ś. p. Tadeusz" Ho-I ojon"liltów, wobec któryoh wladze S'Ido ... 
ł6wkl w Truskawou organa polloJi państwo- z .. stosowały areszt śledozy. ŚledlŁwo wjspra
",ej zatnymaty RIJasl& Buturyna i Leona wie powy1".J w loku. 

Raid balonów wolnych, 

Na lotnisim Mokotow"klem jak o tem dO-I 
nló"1 ,Dziennik: Łódzki' odbył się w ub. nIe
dzIelę start balonów wolnych do raidu o pu
har Im. pIk. Wańkowicz... Zawody le zorga
nl,owal KomItet Stołeozny LOPP "'ras I wla-

wml woJ,koweml. W zawodacb wzięło udział 
8 balonów. Na Hustraoji naszej widzimy ba· 
lon _Gniezno" BeL pierwszem miejscu oraz 3 
Inne balony na dal'zym pianie. 

Akcja pomocy dla bezrobotnych. 
Odezwa naczelnego komitetu do spoleczenstwa. 

War. kor .• D~. Ł." Wczoraj została 
wydana odezwa naczelnego komitetn do 
.praw bezrobocia przy Radzie Ministrów. 

Odezwa wzywa obywateli do solidar
nego wysiłkn w walce z bezrobociem. 

War. kor. nDz. Ł." Odbyło się wczo
raj posiedzenie zarzl)du głównego Fundn
szu B~zroboci8, na którem został przyjęty 
preliminarz budtetowy na październik. 
Preliminarz przewid~je na zasiłki ustawo· 
we dla bezrobotnycb robotników sumę 
6.472.500 zł. 

KATOWICE (PAT) PrzemyKł węglo
wy na Sll\sku ofiarował lo tyś. tonn. wę
gla dla bezpłatnego rozdziału między bez
robotnych nIL zimę. 

Równiet sejm śl1\8ki lIchwali poważnl\ 
kwotę na zakup dalszych ilości węgla 
i ziemniaków dla bezrobotnych. 

W ARSZAWA (PAT) ł-Iaczelny Komi
tet do Spraw Bezrobocia przy Pr~zwe 
Rady Ministrów ogłasza nsstępujl\ey ko
munikat: 

Obywatele Rzeczypospolitej! 
Ciężar bezrobocia wielkiem brzemie

niem legł na barki w8zyltkich niemal spo
łeczeństw lIwiata. 

Powszechny kryzys gospodarczy nie ie 
za sob4 tę klęskę o niepamiętnych roz
miarach. 

Dotknięte nil\ narody skupiajl\ się w 
wysiłku przetrwania·, ultenia niedoli 8ze· 
rokicb mas społecznych, które pragnl\ 
pracować, a praoy nie 1.nRjdujl\. 

W obliczn zimy bezrobocie urasta do 
rozmiarów, które tylko wysiłek całego 
społecze!l.stws, wszystkich jego warstw i 
wszystkich obywateli opanować mote. 

Zwalczanie beuobocia-to najwięklzy 
bezpośredni obowillzek, jaki obecnie ma
my do .pe/nienia. Został on powierzollY 

przez I'ZI\d Naczelnemn Komitetowi do 
SprMr Bezrobocia. 

Akcja Naczelnego Komitetu amierza 
w dwóch kiernnkach: do najraejona1niej
Izego roałotenia pracy, celem zatrudnienia 
największej liczby pracowników, a prze
dewszystkiem zywicieli rodzin, oraz do 
niesienia pomocy doratnej dotkniętym bez
robociem i ieb rodzinom. 

Naczelny Komitet zwraca się do spo
łeczeństwa, aby w solidarnym wysiłkll 
cały Naród staUI\! w jednym szeregu w&l
czl\cyeb z ŁI\ klęskl\. 

Brak pracy dla pragn,cych pracować 
i skntki tego, to jedno z Dajistotniejlzyek 
zagadnień doby obecnej, to pn:edmiot 
tro~ki i odpOWiedzialności całego NllTOdu. 

Obywatele, w czasach stokroć więk
szych trndności, bo wśród potogi wielkiej 
wojny, eolska rato wala szerokie warstwy 
ludno~ci w ich niedoli. 

Dziś da walki z bezrobociem staje' 
my zbrojni we własną państwowość, o' 
parci o władze ojczyste; jako członkowie 
jednego społeczeństwa - wsp6lnie cier' 
piqc - cierpienia swoje leczyć będzie
my we wsp6lnym wysiłku. 

Obywatele, wszyscy na front walki z 
hezrobociem - to nakaz obecnej chwili. 
W solidarnym wysiłku wszystkich prze
trwamy naj cięższy czas. 

Naczelny komitet do spraw bez
robocia przy prezesie rady min. 

Warszawa, dn. 2,/ września 1931 r. 

Ofiary pieniężne na powyższą akcjI} 
wplacać można w KomitAltach Woje
wódzkich i miejscowycb, pozostajl}cyeb 
pod przewodnictwem, wzgl~dnje protek
toratem woje'i\'odów i starostów Inb na 
konto czekowe Nr. 8006. Tamże slda
dać można deklaraeje o zaofIarowanych 
przedmiotach w naturze. 

Spadek poziomu Wisły pod Warszawą. 
Niebezpieczeństwo wylewu minęlo. 

WARSZAWA, 30 wneśnia (PAT). , 
W dniu wczorajszym Wisła pod Wllrszawl\ 
znacznie przy brała stau wody o godz. 8 
wiecz. wynosił 4 m. 80 cm. W ciUn 
ostatnich kilku doi przybyło wody na 
WiAle o 3 m.60 cm. nad stan normalny. 

Kulminacyjny punkt przyboru spodzie
wany jest około godz. 10 wiecz. Nitej 
połotoue bulwary nad Wisł" lIostaly 
zalane. 

WARSZA W A, 80 wrza§nia. Wedle 
informacyj. zaczerpni,tysh w biune lIy
drogl'a.ficznam-spłyn~/a pod WarSlaw, 
kulminacyjna fala prayborn, osi,gajl\c 
~,86 m'r., licsl)c od zera wodowsk"u 
warszawildego. 

Waruawa spała spokojnie, kiedy na 
Wiśle kadry ratownicze raz po raz 
prser&uC&IIe na zagrotone odcinki-cu
wały w belult.nnem napr'Zeuin nerw6w 
nad bezpieczeństwem d.ielnic niiłj po
lotanych. 

Po północy sytnacja chwilami by ta 
niezwykle groina, - zwtaacza w dole 
Wisły u bnegów Pelcowilny, Mary
montu, Potoku, Bielan i Dolnych Ło
mianek. 

Groz~ potęgowała ciemnoić, wśród 
któr~j Izum spienionych rai złowrogie 
zda wal lię nieść zapowiedzi. 

Zaledwie 14 centymetrów brakło 
w niektórych miejscach. aby woda prze
kroczywszy brzeg. run,la potęinym 
strumulniem na północne niziny pod· 
miejskie. 

Stan takiej niepewności trwał przea 
cal, noc. 

O godzinie ósmej zrana wodowsku 
zanotował ol, :; mtr. 

Wod.opadal 
ł'iebezpiaeseilstwo minęlo. 
O godz. 12 w południe sygnalilowa

no, że woda w dalS1:ym citgn op.da, 
wynosąc obecnie •. 82 mtr. 
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ROZDZIAL I. 
Z którego Czytelnik dowie się skąd i poco przybył 

do Łodzi Oskar Hakon. 
Pociąg miej cowy Koluszki-Ł6dź I 

zwolna wpełznął na uśpioną stacyjkę· 
Głucho przebrzmiał okrzyk kondukto
rów: .Obojny", budząc z męczącej 
drzemki nielicznych pasażerów. 

Z ~rzedziału drugiej klasy wysia<lI 
starszy m~żczyzna z elegancką waliz
ką. w ręk'1l i poprzez mgłą zasnute 
okulary począł rozglądać się po pe
ronie. 

Nie widząc tego, kogo szukał 
zwolna skierował się ku wyjściu skąd 
właśnie wybiegł człowiek IV ja8krawej 
liberji i zdarłszy czapkę z głowy 
pochwycił walizkę podróżnego. 

- Nigdy nie może,<;z zdążyć na 
czas - usły zał na powitanie. 

- Bo proszę jaśnie pana prezesa 
dopiero w tej chwili przyszłą telegra
ma i młody pan kazał mi j echać na 
pociąg · 

- No dobrze, już dobrze. Co 
tam nowego w domu'? 

- Nic proszę jaśnie pana. Star
szy panicz przyjechał (\ziś rauo m\ 
urlop. Już ma trzy naszywki . 

- A to niespodzianka - twarz 
rozjaśniła mu się - a dlaczego nie 
przyjechał ua dworzec? 

Woźnica .uśmiechnął się konfhlen
cjonalnie. 

- Odwiozłem go po poludrliu w 
Aleje Kościuszki. Pan prezes prze
cież wie. 

Odpowiedzi nie otrzymał. 
RozparŁy wygodnie w zgrabnym 

powoziku, prezes spólki akcyjnej • Ro
kicińska Manufaktura" rozmyślał nad 
możliwościami, jakie otwierały przed 
nim tranzakcje, ostatnio :zawarte. 

Już w kilka dni po rozbrojeniu 
okupantów zwr6cił się do władz o 
zagwarantowanie mu tranzakcj i zaku
pu surowca. Gwarancję tę uzyskał 
i na jej pod tawie zdobył wielkie 
kredyty bankowe i prywatue. Prze
widując spadek waluty młodego pań
stwa, zawikłanego w wojnę, zakupił 
dolary i rzucił się w wir spekulacji. 

W wyniku kilku szczęśliwych 
tranzakcji zdobył sumy, wystarczające 
nil uruchomienie wielkiej fabryki, zde
wastowanej przez okupantów. 

Był w Anglji i Ameryce, gdzie 
poczynił niezbędne zam6wienia ma
szyn i surowca. Tranzakcje były ko
rzystne a spadek marki polskiej, jaki 
w międzyczasie na tą,pił, obniżył j ego 
zadłużenie bardzo znacznie. 

-- Pustemi skrzyniami pokryję 
moje długi. - UśmiechU/Ił się do 
swych myśli. 

Wypełniała go wielka radoŚĆ. Oto 
wchodzi w wielką, rodzinę potentatów. 
• Tak r6wny z równymi będzie mówił 
z Poznailskimi i Scheiblerami. Jeszcze 

nie tak dawno skromny po rednik 
godzinami całemi wyczekiwał w ko
rytarzach, uniżał się przed każdym 
magazynierem i z nadska kującym gc-
tem częstował cygarami, na kt6rych 

palenie sam sobie nie m6gł pozwolić. 
Czasy si ę zmieniły. Na jego czeŚĆ 

dyrektor wielkiej angiel ki ej fabryki 
maszyn wypra.wił bankiet. Obstalnnek 
si ęga ł tu tysięcy funtów. 

- Warto było nawet pięć ban
kietów urządzić - uśmiechnąl się zja
dliwie. - A zresztą przecież tego b"n
kietu nie urządzano na jego cześć, 
lecz na cześć tych stu tysięcy funt6w. 
Przez (lwa rnie iące fabryka będzie 
pracowała dla niego. Piękne stalowe, 
błyszczące maszyny przyb~dą do "H.o
kicińskiej Manufaktnry · . Każdy o
brót kro. na, każde poruszenie ma~zy
ny będzie powiększać j~go fortullQ. 

Czy da mu ta fortuna szczęście? 
Czyż pragnął tych pieni ęrlzy dla ich 
wartości? ZapewJle nie. Pożądał 
tylko tej wła~zy, jaką pieniądz daje. 
Rozkosz sprawiało mu to poczucie 
pewności siebie, ja.k ą, daje majątek. 
Pragnął, by o nim m6wiono. Chciał, 
by się go bano. Marzył o tem, by 
w nim widzmno wła.dcę. 

Pieniądze. Ozem są, dziś dlaIi 
p ieniądze. Gdyby je miał przed laty, 
g(Iy całe jego jestestwo wypełniała 
myśl o pięknej Żafl ci Mejer, jedy
naczce prezesa Zjednoczonych Przed
iębiorstw, inaczej bylby może żył 

i inaczej cznł. 

Lecz dziś ! Widział przecież nie
dawno tę Żancię. Chuda, wysoka, 
preten!:jonalna. Przeszedł koło niej 
i nie ukłoni ł się, choć prosto jej w 
twal z patrza ł. 

Żeby tak mógł upokorzyć Mej era, 
wziąć odwet za tę chwilę, kiedy pre
zes wielkiego koncernu parsknął mu 
śmiechem IV twarz. 

- Nie, to ci heca ... Hakon, ty 
prosi 'z o rękę Żanci. Ile ty masz 
w mają.' ku? Trzy tysiące rubli, pięć 
tysięcy, dziesi~ć . To dla niej starczy 
na jedną podróż do raryż:J. 

A wiuząc jego twarz zmienioną 
dodał: 

- No, nie martw się. Dam ci 
wyłączność odbioru odpadk6w, tylko 
nie bądź głupcem. 

Z rozpaczy ożenił się . W kilka 
lat p6;'.niej rozwi6d ł się . Nie m6gł 
sobie nawet uprzy tomuić, ile lat żył 
z żoną,. Pięć, sześć... Co za róź nica. 
Żona mieszkała w GdaÓsku. Zerwał 
z nią wszelki kontakt. Nie była na.
wet d lali matką j ego dzieci. Dzieci 
były tylko jego. Ub6stwiał je, ale 
chwilami nienawidził. Nie widział 
w nich tych swoich cech, z których 

był bezgranicznie dumny. Żaden z 
nich nie m6gł być jego następcą. 

A przecież widział, jak padały 
wielkie fortuny przemysłowe. Jak już 
w drugiem pokoleniu dzieci marnotra
wily rlzieło ojca. On zaś chciał żyć 
w swem dzieje. Jeśli upadnie potęga, 
którą, z takim mozołem i wysilkiem 
budował, którą, takiemi ofiarami umac
niał - c6ż zostauie po nim. Wspa.
niały pomnik na cmentarzu. Dwa 
ł6żka jego imienia w zakładach do
broczynnych. Znak ochronny na. to
warach. 

Wzdrygnął się. 
- Staję się sentymentalnym 

pomyślał ze złością, i chcąc ją, wyła
dować, krzyknął na stangreta. 

- No, nie jedź jak za pogrzebem. 
Pastuchem powinieneś być, a nie 

stangretem! 
Stangret odwrócił się zdziwiony. 
- Przecież jnż j este śmy na miej

scu, proszę jaśnie pana. 
'l'ak istotnie, byli już przy fabry

ce. Z obu stron uUcy ciągnęły się 
ciemne i ponure zabudowania fab rycz
ne. Ziało od niej jakąś trupią ciszą· 
Podwórza nie były nawet oświetlone. 
Nie słychać było odgłosu krok6w stró
ży nocnych. 

Bo i po co? Nie było tam uic 
do ukradzenia. Transmisje, metalowe 
części maszyn, surowce i towary 
wszystko zabrał okupant, dając wza
mian kwitki rekwizycyjne. 

Copra.wda udało mu się część tych 
bezwartościowych kwitków za psie pie
niądze odprzedać pewnemu pułkowni
kowi niemieckiemu, który miał jakieś 
stosunki, ale jeszcze sros tych papier
ków leżał u niego w kasie. 

Głupstwo, szybko odbije sobie 
st.raty ! Gdyby jednak nie wojna, 
gdzieby już bylI Krwawa zawierucha 
wybucbJa w chwili, gdy mia-ł: rzucić 
do Chi wy i Buchary dziesiątki i setki 
miljon6w .arszyn6w" jaskrawych per
kali . W cią,gu trzech lat zrobiły mi1-
jony. Musi je zrobić teraz. Wszystkie 
atuty są w jego ręku. Trzeba je tyl
ko umieć wygrać. 

Powóz żatrzymał się przed oświ e
tlonym pałacykiem. Nikt nie wy
szedł na spotkanie. 

Z żywością, o jaką go nie można 
było po ądzać, Oskar Hakon wysko
czył z powozu i podbiegł do drzwi 
wejściowych. 

Ostry dzwonek zazgrzyta t w ciszy. 
Zaspany służą,cy pospiesznie otwie

rai drzwi . Ha.kon nie zdejmują,c pal
ta [.-zeszedł szybkim krokiem do ga
binetn i rzucił się na btel, stojący 
przed biurkiem, zarzuconym sto em 
listó w i depesz. Szybko przeglą,dał 
j erlen papier po drugim. 

- "Maszyny ładuj emy czwartek 
Amstrong" - Doskonale. 

- • PrO-imy akceptować koszty 
montażu. Wyjazd monterów wstrzy-

many". - Głupcy. Mnie chodzi o 
każdą godzinę, a oni ... 

Małym kościanym ołówkiem napi
sal na drugiej stronie. 
-. Akceptuję. Wysłali na tych miast • . 
Czytał dalej. 
- .Pertraktacje w toku. Pewne 

trudności z powodu prawa do więk
szości. Proszę o iustrukcję, Hermau" . 

Hakon zamyślil się. Depesza była 
od syna. Mieszkał w Gdańsku z matką. 
Młody, zdolny, energiczny. 

A jednak było w nim coś, czego 
ojciec zrozumieć nie chciat Młody 
Herman Rakou dawał się powodować 
uczuciem i to często wbrew interesowi. 

Ze zdumieniem przyglądał się nie
raz ojciec, jak syn rozD;lawiał z ro 
botnikami. Nie mógł pojąć poco on 
zapytuje tych ludzi o rozmaite spra
wy, 'dotyczące domowego ich życia. 

Dla. nitlgo robotnicy - poza temi 
godzinami gdy stali przy j ego warsz
tacie. gdy przędli jego przę ,1zę, gdy 
tkali jego towar - nie istnieli. " i
dział w nich tylko dodatek do ma
szyny, Dodate!!: konieczuy. 'ro były 
jego narzędzia. On dawał im pracę, 
on dawał im chleb. Nie żą,dał od 
nich wdzięczności za to, ale wymagał 
posluszeństwa. Tak jak od maszyny. 
Bo czemużby mieli lJyć lepiej od ma
szyu traktowani. Maszynę trzeba. a
mortyzować, wliczać sta.rannie jej 
kosztr. do każdego metra utkanego 
towaru. Gdy ZUZYJB się robotnik, 
dziesięciu na jego miej ce zgłasza się 
do administracji fabrycznej . 

Hakon przypominał sobie, jak to 
przed laty w okresie bezlitosnego lokau-
tu przedzierał się między szeregami 
bezrobotnych, wyczekujących godzina.- I 

mi całemi pod bramą, fabryczną. 
Widział tysiące tych twarzy, na • 

których znojna praca i głód położyły 
niesamowite piętno . Przypomniał sobie 
jak kt6regoś dnia wyjeżdzał z tere
n6w fabrycznych z prezesem Meinzlem, . 
Ilumny i pewny siebie że j edzie z wiel
kim potentatem. 

Nagle koło Bawełnianej otoczył 
ich tłum zlokautowanych, kilkadziesiąt 
rąk chwyciJo konie za uzdy, sciągnięto 
z kozła. furmana, który usiłował prze
jechać poprzez ludzką zwałę, i otwar
ły się raptownie z obu stron drzwiczki 
karety. 

Ujrzeli kilkanaśc ie za.ciśuiętych 
pięści, żylastych, kościstych, wymo
wnych w swej groźbie. 

Tłum krzyczał coś, lecz sł6w nie 
słyszeli. 

Meinzel wybladły dTŻącemi ust Y 
powtarzał na przemian . Dobrze .. . No 
Gut... Dobrze... No wszystko będzie 
gut" 

W pewnym momencie jakiś stary 
robotnik przesunął głowę do wnętrza 
karety i krzykną,ł: 

Dalszy . eiąg lutro . 
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DZIŚ: Bt. Jana z Dukli 
JUTRO: Aniołów Stróżów 

Wsohód słońcA 5.3ł. 
Zachód słoilca 5.20. 
Wsohód księ2yca 6.31. 
Zachód księżyca 10.00. 
Długość dnia 10.00. 
Ubyło dnia 4,43. 

--- --
DNIA NA DZIEŃ . 

"Madelon" W Berlinie. 
Berlin mi nadał przez (moje) radjo, 
Że Curtius - Bruenlng, gdy wpadli w trans, 
Przy kuflu piwa intonowali 
.Quand Madelon il i • Vlve la France". 

Laval z wzruszenia krawat rozwiązał, 
Briand uronił do lajl'; łzę, 
Wiwaty mnogie gorąco wznosił 
Dystyngowany poseł Poneet.. 

Prly pożegnaniu tylko, na dworzec, 
Nie każdy dostał ,pas.lerschein· -
Rząd się niemiecki pono obawla/, 
By nie śpiewano ,dl. Waeht am Rhein". 

ANS. 

Dyżury aptek. 
Nocy dZisiejszej dyźnrujl\ uastępujl\ce 

~teki: Sukc. K. L·inwebra (plac Wol
!Ości l), Suke. J. H irtmana (Mtynarska 
) W. Danieleckiego (PiotrkoWl'ka 127), 
. Pere1mana (Cegielniana 82). J Cyme-
(Wólczańska :tl), Sukc.F. Wójcickiego 

~&piórkowskiego 27). 

~astępne posiedzenie Rady 
Miejskiej. 

Następne posiedzenie Rady Miejskiej 
~!naczone zostało na wtorek, dnia fi 
.idziernika. 

Na porzqdku dziennym znajdzie się 
[pr.wa zmian w budżecie oraz wniosek 
.gły frakcyj socjalistycznych, protestu
cy przeciwko nowemu regulaminowi 
ięzip.nnemu, zrównywującemu więźniów 
olitycznych z kryminalnym I. (b) 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

Dziś, w czwartek, dnia 1 paidzier~i-
• r. b. do spisu poborowych w lokalu 
iura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
odzinach od 8 do 15-ej (w soboty od 
do 13.30) - winni się zgłosić męż
zyźni, urodzeni w 1911 roku, zamiesz
ali na tere nie I-go kom.isBrjatu Policji 
aństwowej, których nazwiska rozpoczy

lają się od liter: A, B, C, D, E i za
jtieszkali na terenie VlI - ~omisarjatu P. 
., których nazwiska rozpoczynają się 
d liter: A, B, C. 
Każdy mężczyzna, zgłaszający się 

to spisów, powinien być zameldowany 
m. Łodzi i posiadać: 1) dowód oso

isty, w braku dowodu osobistego
etrykę urodzenia, względnie wyciqg z 

tsi~g stałej ludności wraz z innym do
umentem, stwierdzającym tożsamość 
soby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 
3) świadectwa szkolne i zawodowe, 

emieślnicy - cechowe. 

Przed zniżką cen chleba 
i mąki . 

Ostatnio ceny zbóż chlebowych zna
nie spadły. Ze względu na to Mogi

trat m. Łodzi przeprowadził odnośnq 
alkulacj ę I postanowił zwołać posie
zenie komisji c ~nnikowei. 

Na dzień 2 październ ka r. b. godz. 
l-t. zwołane zostało posiedzenie ko
isji cennikowej, która zajmie się 0 -

racowa niem nowego cenni b na pie
zywo (chleb i bulki) oraz mąkę. Ceny 

jak się dowiadujemy ule~ną zniżce. 
. Tegoż dnia o godzinie l :l-ej odbę
le się posiedzenie komisji cennikowej 

.Iem opracowania nowego cennika na 
lęSO wołowe ko 'zerne i normalne o
z Wędliny koszerne. I w tym wypadku 

Pstawiony jest wn;osek ."iżenia cen 
~etworów mięsa wolowego, z racji 
liki cen żywego. (a) 

.DZIENNIK ŁODZKI" 1.X.8I. 

Plan regulacji miasta na warsztacie. 
Komisja regulacyjna rozpatrzyla już rekursy. 

Pod przewodnictwem p. wiceprezy
denta St. RapaIskiego odbyło si~ po
siedzenie komisji dla spraw regulacji 
i zabudowy miasta, na którem zakoń
czono prace nad rozpatrywaniem ro
kursów, wniesionych - w związku z 
ogólnym planem zabudowania miasta, 
-uchwalonym przez rad~ miejską . 

Komi~ja poś\V,,~ci!a rozpatrywaniu 
rekurllów ,lwanRŚcie posiedzeń, przy
czem CZIlŚĆ rekursów została uw;r,gl~d
niona, cz~ś6 zaś ourzucona. 

Wszystkie decyzje · komisji są 
szczegółowo umotywowane. 

Wobec zakońc21enia prac komisyJ-

nych rekursy powytsze wraz z opi
njami komisji zostaną przedłotone 
magistratowi, a nast~pnie radzie miej
skiej. 

Po ponownem uchwaleniu planu 
przez radll miejską - przedlo:tony on 
zostanie do zatwierdzenia ministrowi 
robót publicznych. 

Równolegle komisja dla spraw te
gulacji i zabudowy miasta prowadzić 
blldzie prace nad szczegółowym pla
nem zabudolwania, przyezem w pierw
szym rZljdzie rozplanowane zostan~ 
dzielnice, wykazujące wybitne tenden
cje rozwoju. 

Stawki podatku drogowego obniżone. 
Zni żki będą wprowadzonó od l-go stycznia 1932 r. 

Jak już donosiliśmy - na niedzielę 
ubiegłą zwołany byl zjazd przeditawi
cieli stowarzyszeń posiadaczy przedsię
biorstw s~mochodowych ;zarJbkowych. 

Z r mienia Łodzi wzięli w zjeźd zie 
tym udział: prezes stowarzyszenia wła
ścicieli dorożek samochodowych, p. 
Przytocki, oraz jeden z członków za' 
rządu_ 

W zjeździe wzięli udział przedsta
wiciele wszystkich organizacyj z terenu 
Rzplitej . Już w sobotę odbyły się 
wstępne narady, z udziałem przedsta
wicieli zrzeszeń prowincjonalnych. 

Właściwe obrady zjazdu rozpoczęły 
się w niedzielę i trwały od godz. 11 
do 16-ej. 

W poniedziałek, 28 bm., w g'odzi
nach popołudniowych od bylo się na
stępne posiedzenie przedstawicieli zrze- , 
szeń prowincjonalnych, dla zreasumo
wania wyników zjazdu. 

Ze sprawozdań, wygłoszonych na 
zjeździe niedzielnym. wynika, iż prace 
międzyministerjalnej komisji, mające na 
celu wprowadzenie wkrótce nowych, 
zniżonych norm podatku drogowego, 
oraz zgłoszenie no eli do ustawy o 
tym podatku, trwajq nieprzerwanie i no
wela od nośna zgłoszona zostanie na. 
porządek dzienny najbl i ższej sesji sej
mowej. 

W skład komisji międzyministerjal
nej wchodzą reprezentanci ministerstw: 
skarbu, spraw wewnętrznych, sprawiedli
wości, robót publicZl'\ych, pracy i opieki 
społecznej, oraz komunikacji, nadto zaś 
sześciu rzeczoznawców, z ramienia 
zrzeszeń właścicieli samochodów za. 
robkowych. 

Rzeczoznawcy, występujący 'z ramie
nia zrzeszeń, nie biorą udziału w pra
cach, są jedynie powoływani w m iarę 

potrzeby dla wyjllŚnienia powstałych 
kwestyj. Rzqd, jak wyn ka, ze sprawo
zdań. zrozumiał, iż ści~gnię ie podatku 
drogowego od przedsiębiorstw samocho
dowych w ustalonej w ustawie wyso
kości jest fizycznie niemożliwe, albo
wiem całkowicie zrujnowałoby te przed
siębiorstwa. 

Wobec tego po zrewidowaniu usta
wy, oraz szczeg6łowem zapoznaniu się 
ze zdolności'ł płatniczą właścicieli przed
siębiorstw samochodowych, rząd wpro
wadza znaczne zniżki w opłatach, przy
czem godzi się na wielokrotnie wysu
waną koncepcję ustalenia podatku w 
formie opłat od materjałów pędnych, 
opłaty te jednak mają być połączone 
ze stałym podatkiem, pł tnym od każ
dego samochodu. 

Zrzes"enia właścicieli samochodów, 
sprzeciwia. ące się doty' hczas wprowa
dzeniu opłat, t. zw, komb.nowanych, o
statecznie godzą się na takie załatwie
nie sprawy, z tem j ednakże zastrzeże
niem, aby kwota podatku, ustalona na 
zasadach skombinowania opłat od ma
terjałów pędnych i . oplat od wozów, 
nie przewyższała 40 proc. ogólnej kwoty 
podatku drogowego, przewidzianej usta' 
w~, przy obliczaniu go od wagi samo
chodu. 

W rezultac e obrad zjazd powziqł 
uchwalę, dotyczącą zainteresowania spra
wą wygórowanych oplat od samocho
dów sejmowych ugrupowań, w związku 
z podjęciem dyskusji nad omawianq 
spraWI! podczas jesiennej sesji sejmu. 

Znowelizowana ustawa o opłatach 
od samochodów na fundusz drogowy 
ma być wprowaJzoną, jak to przewidu
jq czynniki kompetentne, już od 1 sty
cznia rp. (p) 

Usiłowała zamordować -- za pobicie męża. 
Dzielna niewiasta na lawie oskarżonych. 

W zabawie policyjnej, urzl\dzonej w 
ogrodzie Hessego, w Lublinku, w dniu 
22 września r. ub., wzięli między innymi 
ndział ma' toukowie Karol i Medarda 
Szaliiewicz. Okolo godziny B-ej wieczór 
rozpoczął się taniec" w odbijanego·, po
legający Dll tem, iż tancerze zamieniajl\ 
się partnerkami. 

Karol Szalkiewicz tańczył z jak~ś 
młodl\ kobietą, która tak dalece przypad
ła mu .do gustu" iż na propozycję od
s~pieDia tancerki, wysuniętl\ przez nieja
kiego Justa, odpowiedział milczeniem. 

Tak samo gdy na8t~pnie podszedł do 
tańcz/lcych Jan Znbert - Szałkiewicz 
nie odpowiedział na żlldanie zmiany tan
cerki. Wówczas krewki ZlIbert uderzył 
Szałkiewicza pięścill w glowę. 

Cios był tak skuteczuy, i:t uderzony 
błyskawieziie znalazł si~ na ziemi i stra-
cił przytomność. . 

WSZCZĄł się tumult, zaś nczestniczl\cy 
w zabawie policjanci, pośpieszyli zaopa
trzyć się w odlotonl\ broń, by Stłlnąę w 
obronie kolegi. 

W pewnym momencie z drupy ludzi, 
cisDl\cycb 8i~ dokol a zaJanfgo kr'l'<ill Sał 
kiewicu, wysunęła się jakd kobieta, 
która - na widok leżącego - zaczęła 
wołar: 

Kto zabił mojego mętal 
Któryś z obecnycb usłutnie wskazał 

na Znberta. 

Kobieta wydobyła z ukryeia rewolwer 
i strzeliła w stronę Znberta, kt6ry padł 
ranny na ziemię. 

CbCĄc nie dopuścić do ponownego n
życia broni - jeden z uczeltników zaba
wy, Józef Socha, przytrzymał manipulują
CĄ rewolwerem niewiastę, usiłnjĄc broń 
jej odebnć. 

Kobieta stawiła op6r i dopiero połl\
clonym siJom kilkn policjantów ndało się 
przeprowadzi ć rozbrojenie wojowniczej 
kobiety, która okazaJa si~ żonl\ Szałlde
wicza. 

ZUbel t odwieziony został do szpitala. 
W doin wczorajszym Medarda 8zał

kiewicz stanęła przEd sl\dem okr~gowym 
w Łodzi. Sprawę prowadził lędzia Koz
łow~ki, oMkarźał pprokurator Saski, bronił 
adw. BiJyk. 

35-letnia Medarda Snłkiewicz, lIroulI! 
ca się twierduniem, i:t nie wiedziała co 
czyni, a cbciała śpie zyć mętowi z pomo
c", skaZlIna liostaJa na 6 miesięcy twier
dzy. 

Poszkodowany Zubert, wieczy ty jak 
widać awantnrnik, odpowiadał w rbarak
ttr.e świadka, będl\c doprowadzonym z 
wiljZienia, gdzie odsiaduje k81 ę III awan
tw·y. 

. , 

Sprawa Józefa Frenkla 
przeszła do trybu zwykłego. 

Jak się dowiadujemy - w dniu 
wczorajszym p. prokurator dr. Mar
kowski postanowił sprawę z oskarże
nia Józefa Frenkla, o podpalenie fa
bryki, dla uzyskania premji asekura
cyjnej, skierować z sądu doraźnego 
na drogę postępowania zwykłego. 

Wobec skierowania sprawy Józefa 
Frenkla na drogę post~powania zwy
kłego - śledztwo podjęte za tanie 
ponownie i będzie przeprowadzone 
przez w:!Zystkie po wolane do tego or
gana sprawiedliwości. 

Rodzina Frenkla, jak słychać, pod
jęła już wczoraj, na wieść o decyzji 
proknratora starania, aby oskarżony 

mógł być wypuszczony z więzienia za. 
kaucją,. 

Jak zdołaliśmy ustalić - rozpra
wa w tej sensacyjnej ze względu na 
jej perypetje sprawy nie odbędzie się 
już w cil\gu roku bieżącego. (p) 

Siedemnastka i jedynka. 
Zderzenie dwuch t ramwajów. 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 6-110 

Sierpnia nastąpiło zderzenie dwuch 
tramwajów, kt6re omal nie pociągnęło 
za sobą ofiar ludzkich. 

WyjeżdŻAjący z 6-go Sierpnia tram
waj linji 17 uderzył w bok tramwaju 
linji 1, wskutek czego oba wagony zo
stały uszkodzone. 

Dzięki temu, że tramwaje oba szły 
wolnem tempem, zderzenie nle miało 
poważniejszych następstw. (b) 

Krwawy spór o weksle. 
Brat siekierą rozbił głowę SIostrze. 

We w i Z!lbierzów, powiatu Brzeziń
skiego w dniu wczorajazym miała miejsce 
krwa wa awantura, która rozegrała silj w 
rodzinie Małeckicb . 

Mianowicie do Małeckiego Jana przy
była z sI\8ieduiej wai Uoszczanów zamljź
n& jego siostra Autonina Wl"lll z mętem 
wym Władyslawem Skroczkowskim. Obo

je przyszli do Małeckiego po naletnośĆ 
z weksIl 500 zł. który pf'''dkazał im 
zmarły przed niedawBym CZlI.sem ojciec, 
jako spłatę części ruajl\tku. 

W czasie załatwienia sprr..wy weksla 
między Skroczkowskimi a Maleckim wy
nikła gwałtowna sprteczka a następnie 
bójka, w czalie której oboje Skroczkowscy 
rzncili się na Małackiego. Ten pobity 
pr.:u nich 8ch wycil siekier~ i udał po
tę10y cios w ręk~ Skroczkowskiemn, & 

na tępnie rozbił czuzkę staW8j~cej w ob
ronie męt.a sioJtrze. 

Rann~ Skroczkowsk~ w stuie ciężkim 
przewieziono do szpit la. Równieź Skrocz
kowski odni6 ł cię~kie nszkodzenia ciała. 
Małeckiego aresztowała policja i osad.lila 
w więzienin do dylpolYcji władz qdo
wyeb. (a) 

Zamachy samobójcze. 
_ W mieszkanin wtasllem przy nlicy Nie
całej 10 n.iłował pozbawia się tyci!l przez 
zatrucie jedyn~ 18-letni Józef Czarnecki. 
Młodocianego desperata w itanie cil}tkim 
przewieziono do szpitala w Radogouczu. 
Po wodów rozpaczliwego krokn narazie 
nie zdołano ustalić. 

W podwórlQ domn przy ulicy Narll
to-wieza 86 zatruła się w celach ~amo
bójc. ycb jodynl\ 26-letnia stutl\ca Zotja 
GarczyńJka, bez stałego miejsca zamiesz
kania. Desperatkę w stanie osłabionym 
przewieziono do szpitala. 

Powodem zamachn samobójczego był 
u wód w miłości. (a) 

U padek Z W OZU. 

Stanislaw Gl\sior, mieszkaniec w~ Bi
I npia Wola powiatu /6dlkiego zd~i.&j~c 
na targ do Łodzi I&,n~ na wulie . 

W pewnym momencie konie 8lUplltl;y 
silniej i G~lor apadł pod koła won któ-
1"8 mu złamały leWI! nogę oru lIukodliły 
ręk~. 

Rannego po naloknin op.t runk u prze
wieziono w stanie ciętkim do IIpitala "-) 
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REPERTUAR. 
TBATR MIRJSKJ: ,Piesniarz< GheUa'. 

TEATR KA.MRRALNY: :WilkI \V nocy". 

TBATR POPl:LARNY: Al,,;! naszej panienki 

HUZI!UM MIBJSKJR historjl I szlukl Im 
J . I R. Barloszewlozów (Plac Wolnośol l) 
otwarte w srody, soboty I nied_iele od 
10- 16. 
ARS: Księżna Masza. 
APOLLO: .Śplewak: Ja"bandu'. 

BA.JKA: ,D.lka miłość". 
CAl:HNO: .Dawid Golder' . 
CAPITOL: "Trzykrotne wesele'. 

CORSO: I. Klejnoty świ'ltyni Oparu. 

CZARY: Znak taby. 
DOM LUDOWY: ,Noce bezsenne - Noce 

szalone". 
BRA: "Ucieczka od miłości". 

GRAND KJNO: . Szary dom'. 

LUNA : .Spóźniony romans'. 

MIMOZA: ,Kon iec świata". 

MIRAŻ: I. Dziewczę z Argenlyny. II. Po
straoh Prerjl (Sęp pampasów). 

OAZA: l. Dziewczę z Argentyny. II. Po
stracb Prerj. (Sęp vampasów). 

ODI!ON: ,Nieposkromiony'. 

• OŚWIATOWY: Dla doroslych Cnotliwe 
dziewczęta; dla f'lodzieży Triumf 
Cowboya. 

PRZBDWIOŚ:-IIB: Pochodnia. 

PALACB: .Pociąg samobójców'. 

RIISURSA: Królowa niewolników. 

SPLIlNDlD: .X -27'. 
SŁOŃCB: "Czerwona szabla". 
UCIBCHA: ,Mesalina" . 
VB:-IUS: Czarny As. 
WODIlWIL; .Kieposkromlony'. 
ZACHĘTA: Odwieczna pleśń. 

Dziś otwarcie teatru 
"Koktail" . 

przy ul. Przejazd H! 34. 

W dnin dzisiej szym otwiera swe po
dwoje teatr rewji .Koktail" przy nI. 
Przejazd 34, iuaugnracyJ nł wielkIł re
wją p. t . "Więc zapraszamy" pióra naj
wybitniejszych .Vrtebojowców" stołecz

nych i łódzkich. Dyrdkcję ILl'tystyczną 

teatru • KoktaU" objął długoletni, zaslu
żony i wysoce przez calI} łódź teatralnI) 
ceniony b. główny reży3er ttiatrów mieJ
skich, Konstanty Tatarkiewicz. 

RHwja, jak wieści zakulisowe niosą, 
obfituje w szereg mezawodnych przebo
jów, odznacza się pnepyehem kostju
mów, dekoracyj i efektów świetlnych. 

Nad całości. obok dyr. Tatarkiewi
cza czuwają: rei. Kazimierz K.jowski, 
znany dyrygent, Zygmu nt Białostocki 

oraz art.-malarz, EnslII.cby P ietkiewicz. 
Prawdziwł se nsację wywołała zapo

wiedź występów już w pierw~zym 1)1'0-

gramie znakomitych artystów warszaw
skich pp. Zizi Halamy i Feliksa Parnella, 
dalej art. opery war~Z&wlkiej 'l'oli Man
kiewiezówny, świetnej pidniarki Xenji 
Grey, ulnbienicy łodzian, Wandy Jakn
bińskiej w repertDl1.rze rek o r d o w ej 
.81moncesiady ", recytatora Henryka 
S~atkow8kiego, komika Józefa Winia
szkiewicza i in. 

Teatr • Koktail" w inauguracyjnym 
programie zaprezentuje świetny bale t 
'fatjany Wysockiej. 

Z sił Łodzi nieznanych njrzymy p. 
P. Czahersklj, Irzykowskiego, Jannsza 
Snaya, Jerzega Blocka, Slupczyńskiego 

i in. 
Gwoździem programu je~t parodja 

Marleny Dietrieh w wykonaniu Zizi Ha
lamy, dalej prolog Kończyca, skecz JaDa 
Wima i t. d. 

Zainteresowanie olbrzymie. Bilety w 
przedsprzedaży, w Grand Cafe rozchwy
tywane. 

Dyrekcji nowej świetnie zapowiada
jłcej się placó wki artystycznej życzymy 
pOlVodzsnia, ua które w zupełności za
słnguje. 

Teatr Miejski 
Dziś, czwartek i codzIennie wieczorem 

przyjęta gor~co podczas onegdajszej premjery 
oryginalna, peln .. poezji i ciekawych folk
klory.tycznych momentów swietn.. szluka 
Andrzeja Marka p. t. .Piesniarze Gbetta". 
urozm&lcona tańcami I żydowskleml pl.gnla
mi. W rolacb ważnlejszycb: T. Blaloszczynski 
Oraz D'Iurowska, Cbojnach, Łapin.ka, Mor
aka, Woskowska, Lenk, Leśniewski, Mroziń

akl, Wlna ... er. Dekoracje K. Mackiewie .... 
W sobotę o g. , po pol. po cenach n.j-

.DZIENNIK LODZKI" 1.X.81. 

Zawieszenie pracy w cegielniach. 
Zatl'uo II ienle bezrobotnych przy wy kopach. 

Z doiem wczoraj zym we wszyst
kich ceg.elniach w Lodli i okręgu 
zawieszono wyrób cegieł, IV zwil\zku 
z zakończeniem sie sezonu ruMt w 
przemy śle ceramicinym. 

Wypalanie przygotowanych dotych
czas cegieł tr" ać będzie m. w. do 
połowy miesiąca stycznia r. p. 

W ciągu k i l k u dni naj -
bli~szych, naj prawdopodobniej ju~ 

ed poniedtiałk u przyszłego tygodnia, 
rozpoczęty będzie wykop gliny w ce
gielniach, co da. zatrudnienie dość 

znacznej liczbie robotników. 
Jak dotąd około 20 proc. ogólnej 

liczby cegielń w Łodzi i okr~gu pod
jęło wykop gliny. 

Wczd"ne i sto<unkowo liczne za· 
trudo ie nie robotników cegielń przy 
wykopie ~liny jest Ilastęp~t.vem prze
prowa,izonej . o3tlltnio przez zw iązki 

zawodowe akcji interwencyjnej w u
rZłldzie wojewódzkim w Łudzi. 

W dniu wczoraj zym. jak się do
wiRdujemy. związek zawodowy robot
ników przemy~łu ceramicznt go skie
rował do in~pektora ' pracy pismo z 
prośbą o zwołaDle konferencji z ·prze
mysłowcami, oblem zawarcia umowy 
na wykop g liny w sezonie zimowym. 

Solidarna akcja związków zaw. 
w sprawie nmowy w przemy'le lliezrzeszonym. . 

W niedziell) najbliższą w lokalu 
okr~gowej komisji klasowych związ

ków zawodowych, odbędzie sill wspól.-~ 
ne zebranie przedstawicieli związków: 

klasowego, .Pracl\", Ch. D. i kartelu 
Z, Z. P. 

Na zebraniu tem omówione zosta
ną trzy sprawy zasadnicze, a przede
wszystkiem sprawa sezonu martwego 
sprawa umowy zbiorowej w przemy
śle niezrzeszonym, kwest ja asysten
tów inspektorów pracy, 

Związki zawodowe, jak wiadomo, 

podjllły zdecydowanI} akcjll za podpi
saniem umowy zbiorowej przez nie
zr zeszone zakłady przemysłowe. 

W kwestji uchylen 'a sezonn mar
twego ustalon e zostaną ramy memo
rjału, który skierowany będzie do 
wladz centralnych w Warszawie. 

W sprawie asystentów dla inspek
toró\v pracy pow7.it;te zostaną decy
zje co do tego, które związki ilu kan
dydatów na asystentów zgłoszą w 
inspektoracie pracy, 

Z ramienia związku klasowego we
tmie udział IV posiedzeniu tem p. 
Walczak, dalej delegat ze związku 
.Praca " oraz z ramienia Ch. D. p, Pa
wiak .. ~aś z kartelu Z, Z. P. p. Chrza-
nOWSl!J. • 

Konferencja uiedzielna posiada do
nio słe znaczenie ze względu na to, 
i~ skrystalizuje ona plan akcji związ
ków robotn iczych IV szeregu kwestyj, 
posiadających donioałe znaczenie dla 
najszerszych mas robotniczych. (p) 

Tragedja b'ezrobotnego, 
który nie chcial być cięż il rem dla rodziców. 

Od przeszlo 3 miesiący 19 letni 
Józef Tarnecki, zamieszkały przy uli
cy Niecałej 10 pozostawał bez IJraoy 
w związku z ostatnią redukcją w fa
bryce, gdzie pracował od trzech bt. 

W dniu wczorajszym straciwszy 
nadzieję otrzymania jakiejkolwiek pra
cy po bezskutecznych dłuższych sta
raniach, kupił sobie za ostatnie pie
niądze butelkę z jodyną., poozem 
zamknąwszy się w mieszkaniu, ko
rzystając z nieobecności rodziców na
pił sil) większej dozy jodyny. 

Jllki młodocianego desperata usły-

szeli sąsiedzi, którzy po wtargnil)ciu 
do mieszkania i stwierdzeniu rozpacz
li we go kroku młodzieńca, zawezwali 
pogotowie. 

Po przepłukaniu tołą.dka, lekarz 
przewiózł go do szpitala w Radogosz
czu w stanie groźnym. 

Zbsdauy przez policj~ Tarnecki 
wyjaśn ił, i~ nie chcinł być cilltarem 
dla rodziców, którzy równiet znajdują 
sil) w bardzo cill~kiem połoteniu ma
terjalnem i po dłuższym namyśle wi
dząc bezskuteczne swoj e starania o 
pracll tnrgnął się na życie. (p) 

Zmiany w In pekcj i Szkol· 
nej. 

w dniu d~isi ... j~zym opuszcza 8tanow~ 
"sKo zastępca inspektora zkolnego na III. 

Łódź, p. Aleksander Stasióski, który po. 
wol>.ny zo tał na stanowi~ko in pektOI1 
szkoln~go powiatu łęczycki~go. (a) 

Nie będzie Grand -ogródka, 
Cóż na to njlsze panie. 

W dniu wczorajszym zgłosił się do 
wiceprezydenta miasla p. Rapaiskiego 
dyrektor poiskiej YMCA. cel em Z"Po
znania samorządu z planami tej insty. 
tucji na terenie Łodzi. 

YMCA zakupił, od tow. akc. Grand 
Hotel plac na ulicy Maniusz d, dawniej
szy . ogródek' i zamierza wybudow.ć 

wielki gmach według opracowanych, 
centrali planów na wzór podobnych \lł" 

łaców młodzieży w stolicy i Krako wie 
Centrala daje na ten cel dwie frz~ 

cie kosztów, a pozostałą część ma dat 
społeczeństwo. 

W odpowiedzi p. wiceprezydent R. 
pa ski oświadczył, że miasto z ca~ 

przychyl o ością odnosi się co zamierze 
YMCA i w miarę m ;)żności będzie oh 
zywalo jej swą pomoc. (b) 

Porzucone niemowlę 
w poczekalni Kasy Ćhorych. 

Do zakładu terapji fizykalnej Kil!, 
Chorych przy Al. Kościuszki 19 przt 
szła jakaś młoda kobieta z niemowir 
ciem na ręku i zajęła miejsce w pOCI~ 
kalni. Po godzinie kobieta owa oddal. 
dziecko ~iedzącej obok pacjentce, p'" 

sząc o wyręczenie jej;ta kilka minut 
Nieznajoma wyszła. Mijała godzi/; 

za godziną, a matka dziecka nie zjawio
ła się, wobec czego po kilku godzinad 
czekania stwierdzono, że dziecko zosll 
lo porzucone. wobec czego wezwilJll 
policjanta, który odniósł niemowlę d! 
żłobka , a wyrodną matkę poszukuje pł 
licja. (b) 

Nnjecbauy przez rowerzyst 
NI\ ulicy R~gowskiej 4 przechodz.4~ 

pr7:ez jezdnię 24·h!tni M'ltrjan SzmigIii 
zamieszkały przy nlicy Matejki 21 naj 
chany został przez przejeżdżajĄcego 

dość szybkiem tempie rowerem Arnol! 
Bauera. Szmiglak w~kntek gwa!toWD11 
upadku nil b. ule jezrlni rlozu&! ogólnil 
ciężkich uszkudzeń 'ci~ ł a i zwichnljl rit 
Rall-n~go opatnył wezwany lekaz'z p~ 

towia. 
B:l.nera pocil\gnięto do odpowiedzi!! 

ności karnej za nieostroż1l4 jazdę. ( 

Czterej działacze komunistyczn 
skazani na 4 tata więr,i enia kn~dy. 

W dniu 29 stycznia r . b . kierow
nik V brygady wydziału śledczego 
otrzymał dootesienie, it do Łodzi 

przybył wybitny agitator komunisty
czny z Warszawy, celem przeprowa
dzenia .roboty" w łódzkim okrllgu 
przemy"łowym. Konfidel.ejonalne do · 
niesienie brzmiało, iż .as" warszawski 
zamieszkał pUJ'"" ul. Dolnej 1. -nUszycb, po dokonaniu odpowledlli~ skrótów 
barwna sztuka Szekspira "Co chcecje" w 
pierwszorzędnej Insceni.acjl dyr. K. Borow
skiego, dla młodzieży szkolnej. 

Teatr Kameralny. 
Dziś I jutro dwa ostalnie powfórzenia 

wybornej kapitalnie wystawionej komcdji 
Rilloera • Wilki w nocy". 

W sobotę premjera 3-aktowej oryginalnej 
komedjl Hoodgeś's I Perclvei"a ,.Hau lIau". 
Humor, doskonale przeprowadzonA stnsacyj
ność założeń I wysoka wartość literacka
oto walory tej nowej sztuki, w której ro l ę po
pisow'l odtwony Michał Znicz. I'omysłowe 

dekoraoJe przygotowuje Zofja Węgierkowa. 

ReżyserJa Z. Ziembińskiego. 

Teatr Popularny. 
- (Ogrodow .. Kr. I tel. 178-00). 

Dziś i jutro w dalszym ciągu świetna 

komedjp. G. Beylina p. t. _Mil" naszej panienki' . 
Bilety do nabyci. w kasie teatru o god •. 

II rano do 2 i od 5 do g wiecz 
\V przygotowtl.DiU ostatnia nowosć sezonu 

operetka p. t .• Wiktorja I jej huzar" w któ
rej gościnnie wysląpl znakomity tenor, pre
mjer operelk! warszawslrleJ Marjan Wawrzko
wlcz. Blltsze szczegóły podamy jutro. 

Dwaj wywiadowcy otrzymali po
lecenie poddania wyliazanego domu 
ob3erwacjom. W przebraniu śledzili 

oni dom FZY ul. Dolnej przez szereg 
godzin, gJy wreszcie spostrzell"li, it z 
bramy w,Ychodzi jakiŚ elegancko ubra
ny mllżCtyzna . U~tlllili oni natych
miast, i~ osobnik, który z\H6ciJ icb 
uwa~ll. zamieszkuje w domu przy ul. 
Dolnej l od kilku dni. 

W ślad za nieznajumym dotarli 
wy\viado\\'cy do zbiegu ulic Gdań,;ltiej 
i Zielonej, gdzie do sledzouego przez 
nich osobnika przyłączyl "ifl jeszcze 
jeden, poczem obydwaj pos<li do cu· 
kierni przy ul. 1 t L istopada 9, g,lzie 
us iedli przy s toliku , zajfltym przez 
młołllj. kobietę. 

Następ,nie wszystko troje wyszli z 
cukierni i potl:\żyli na l'l. Wlodzimier· 
ską, g.lzie weszli do brllmu domu Nr. 
25, do mieszkania niejakich Tobiasów. 

W kilka minut później do tego sa
mego mieszkania wkroczyli wywia
dowcy. 

Oprócz t rojga śledzonych osób 
przebywali IV mie szkani u jeszcze 
dwaj mętczyźni. 

Wszyscy zostali zatrz., mani i od
prowadzeni do wydziału śle dczego. 

Podczas b!1danill ok87.8olo się, it 
młodą kobietą jest '.W-Ietnia Teofila 
Silberstein, miesllKtJnka Warszawy, zaś 
towarzyszami TeoWi Silberstein są: 

32-letni Aleksander Szymborski, 32-

letni Zygmunt Micha lski, 26-lel 

I Władyslaw Dominiak i ~O-Ietni Ch 
mja·Lejzor 'l'obias. 

TeofIla Silberstein została w r. HI. 
skazana przez sąd okręgowy w W~ 
szawie, lecz zdołała ujść przed ares 
towaniem i przez czas dłu~szy ukrl 
wała Sill w Czechosłowacji, wystęE 

jąc pod zmienionemi nazwiska! 
Od niedawna bawiła w Lodzi. 

Szymborski był właśnie p OSZli 
wanym nasem", przybyłym zWarli 
wy, dla otywienia działalności pa' 
komunistycznej na terenie Łodzi. 

W dniu wczorajszym wszyscyl( 
mienieni stanl)1i przed sądem okręg 
wym w Łodzi. 

Oskar~eni nie przyznali si(j do l 
ny, przyczem Silberstein i Szymbc 
ski tlVierdzili, iż przyjechali do Łoi 
.w po~zukiwaniu pr acy. 

Rozprawie przewodniczyI sędl 

Ilalicki. 08kar~nł pprokurator' D 
czyńs ki. 

Po przemów ieniach obrońców: ~ 
mec. Forellego i Berensona i pro. 
ratora sąd udnł si(j na naradę, po k 
rej oglosił wyrok, skaZUJący : SZl 
borgkiego, DJminiaka, Silberstein 
'l'obiasa po 4 lata ciężkiego wiflzie 
z pozbawieniem praw, zaś Michalik 
go, ze wzgllldu na dotychczaso 
niekaralność, tylko na 2 lata wię 

nia, zamieniającego dom poprawy. 



·DZIENNIK ŁODZKI" 1.X.81: 

Dziennik Radjowy 
Radjowy uniwersytet ludowy. 

Nieograniczone ~ potrz~bl': oświatowe 
naszego rolnictwa. Zaspakllja je tylko w 
pewnej mierze Państwo, utrzymujl\ce 
specjalne szkoły, szerzą ce oświntę poza· 
szkoloł i pracę organizacyj rolniczych 
oraz umorzĄdów. 

W rzędlie czynników pracujl\cych 
nad rozwojem oświaty zawodowo - rolni· 
czej stanęło równ i eż Polskie Radjo i to 
od pierwszego momentu działania swych 
stacyj nadawczych. ObeJmuj/lc dotychczas 
w cil\gu pię~ioletniego okresu działalności 
jedynie grono swych stałych radjosłucha
czów-rolników, Polskie Radjo pragnie o· 
becuie iść w kierunku tak szerokiego od
działywania za wodowo· oświatowego, ja
kie osi /lgn/\ć mot e z jednej strony przy 
wielkiej mocy rarljoRtacji raszyńsDej, a z 
ćrugiej przy wykorzystanin w zuacznie 
szeriZym zakresie istni~j/\c)' ch obecnie 
radjoodbiorników na wsi. Chodzi tu jut 
o wielkI! akcję oś wia tową, pojętą w jak
n8jsz~rszym zakresie. która objĄĆ powin· 
na cllłe rzesze rolników, dotyehcl3s nie
maj/lcych możności korzystania z dobro
dziejst w radja. 

Plan tej a.kcji. opraoowany prze .. Dział 
Roluy Polgkie~o Radja, jest prosty. Trud
noŚCI materjalne, które stoj/\ na plZeszko
cizie należy temu rozwojowi radjofonji na 
wsi, nie mogl\ ograniczać wpływn radjl\ 
na łakn/lce oświaty zawodow~j masy rol
nicze - oto załotenie , z kt órego wycho· 
rlZl!fl Polskie Radjo powzięło myśl zorga· 
nizowania Radjowego Uniwenytetu Lu
dowego, przy jednoczesnym wykorqsta
niu istniejĄcych na wsi witkszych apara. 
tó w odbiorczych, b~d/lcych w posiadaniu 
różnych instytucji i stowarz)'8Zł ń bl\dż 
też osób prywatnych. 

Do współudziału w tej pracy Polskie 
Rarljo powołuje przed ews~ystkiem grono 
swych stałych radjogłucbaczy - rolników, 
pionierów radjofonji na wsi i do Olch w 
pierw!zym rzędzie zwróciło się z apelem 
o zo rg,\Dill wanie punktów odbiorczych, 
nmożliwiajllcych słu chan i e wykładów U
niwersytetu jaknajliczniejsuj gromadzie 
miejscowyeh rolnik ów. Apel teu nie po
zosta ł bez echa. W ci/lgu paru miesięcy 
gromadzone przez Dzi ał Rolny P. R. da· 
ły ostatecznie cyf,.~ około tysi/lca apa
rntów z odbiorem nil głośnik, których 
po~iadacze nie t.)' lio godz/I się na odda
nie ich na usługi 8zerBz~go grona rolni
ków dla korzystania z Uniwer~ytetn Rad 
jowrgo, lecz ponadto zgłosili gotowość 
organizowania w tym celu gromadzkich 
zebrań kółek rolniczych, spółdzielni, kół 
młodzieży , kół gospodyń i t. p. oraz 
przyrzekli opiekę uad naleźytym "Wyko· 
rzystaniem kursu ku pożytkowi jaknaj
liczu iej zych słuchaczy relników. 

Dział Rolny Polsldegu Radja jest za
tem już obecnie w ścisłej, ilezpośrednirj 
l~ezności z CSł4 sieci/\ radjowych punk
tów odbiorczych. przygotowanych naleźY
cie do wykorzystania. ku pożytkowi roI· 
Dikó or ogromn praktycznej wi~dzy zawo
dowp.j jaki zawierać będą wykłady Rad
jowego Uniw~rsytetn Ludowego. 

Uniwersytet rozpocznie swą działal
ność w połowie listgpada r. b. i trwać 
będzie do mar ca 1982 r . Program wykła
dó w pod~ieloDy zostanie na pięć kursów 
8- 10 dnjonycb, obejmuj4cych najważ· 
niejsze dziedziny gospodarstwa wiejskie
go, a ułotony zostanie w ten sposób. aby 
kaidy cykl wykładów, tworzĄcycb j~den 
kurs, obejmował zarazem pewn/\ całość 
zagadnienia. 

Do szeregu ważniejszych wykładów 
11 miarę możności ·pr.ygotowllue będ/l po· 
moce Ilau lto w~ , jak nlotki z Jlnstrarjami, 
bro81urki, plakaty i t . p., które roze~ł8' 
D" zostanl\ wcześni ej do poszczególnych 
punktów odbiorczych. 
Wykłady Radjowego Uniwersytetu 

trw AĆ będl\ codzitnnie, przez 8 do 10 dni 
11 każdym miesi/lcu w godzinach rannych 
od 10 do 11 albo od la do 15. 

Wykładowcami Uniwersytetu b~d4 
ZDani fachowcy, ludzie o wielkim Z8sobie. 
lI iedzy i praktycznego d oświadczenia. 

Tllk pojęta organizat ja Radjowego U
niwersytetu I,udowego jest punktem 

zwrotnym w Iystemie pracy oświatowo
rolniczej Polskiego Radja . Ze zmienione
mi warunkami pra.cy społeczllo, oświato· 
wej w rolnictwie, wyraźaj/lcemi aię w 
zmniejlzeuiu ilogci iDstruktorów rolnych. 
w ograniczeniu funduszu Państ~a, orga
nizacji apołe cznych i aamorzłdu - na 
pracę oświatowe, oparcie tych prac na 
czynniku społecznym, jak to czyni radjo 
wdr8ż~j4c zespół stałych 8wych radjo
słuchaczy·rolników do szerzej pojętrj ak· 
cji Rpołerzno·oświatowej - jest zdrOWI! 
zasadl\. 

Polskie Radjo wkracza w swej dzia
łalności po 18 granice okr. slone jedynie 
ilością posiadaczy aparatów radjowych 
na wsi. Organiznjl\ll Radjowy Uniwer~y. 
zet Ludowy liczy jaknajwydajniejs~ 
współpracę waratw swych stałych radjo
słuchaczy wiejskicb, a-dyt tylko wtedy 
będzie mogło nawet w dobie kryzysu, 
przy małej ilości rsdjoodbiurników na 
wsi, stać lię jednym I powatniej· 
szych czynników pow8~echnego szerzel ia 
oŚwiaty rolnicz~j . 

Dla naszych naj młodszych 
a:u .. dyoje ra.djc>~e. 

Niedzielny program dla dzieci i mło
dz i eży rozpocznie w dniu 4 październi
ka o go':z. 15.55 popularny wśród mło
dych radjosłuchaczów tygodnik radjowy 
w opracowaniu J. Milewskiego p. t .• Co 
się dzieje na świecie· . W drugiej czę
ści programu znany literat i podróżnik 
polski A. f . Ossendowski opracował dla 
młodzieży wielce ciekawy felieton p. t. 
.Myśliwstwo na Północy·, dzięki któ
remu będą się mog,1i zapoznać wszyscy 
z obrazkami z życia mieszkańców mroź
nych i zaśnieżonych krain podbieguno
wych. 

Dnia 6 paździ ernika o godz. 15.50 
w audycji radjowej, poświęcone! dZi7-
c:om najmłodszym, usłyszą radjosłucha
częta miły obrazek pióra Ewy Zare'm
biny p. t . • Paździorek gospodarzy·.
W słuchowisku tem odmalowane zosta
ną dnie jesienne na wsi, kiedy na po
lach kończą się prace wieśniaka, a z 
pustych ścierni~k unosi się wstęga dy

. mu rozpalonego przez pastuszkÓw o' 

gniska. Na zakończenie audycji p. Wan
da T.atarkiewicz omówi listy od swych 
pociech. 

Dnia 8 października O godz. 15.50 
- program dla .dziecl starszych. Audy
cję tę rozpccznie p. Jadwiga Pajon de 
Moncets feljetonem p. t. .Przygody 
przyjaciela zwierząt, Brema·. Będą to 
obrazy z życia doskonałello przyrodni
ka niemieckiego, który wiele niezwyk
łych i interesujących momentów prze
żył w swych dalekich podróżach, zet
knąwszy się tam ze światem zwierzę
cym. Drugą cz~ść audycji wypełni dja
log .0 muzyce · pióra dyrektora W. Hu
lewicza, transmitowany z Wilna. 

Dnia 1,0 października nadaje Lwów 
na wszystkie rozgłoś~ie Polskiego Ra
dja słuchowisko dla młodzieży pod ty!. 
.Nu,ek", zradjofonizowane podług no
weli Ferdynanda Goetla. Zasłullujące ze 
wszech miar na uwallę to słuchowisko 
zapozna młodzież z niebezpiecznI! i nie
zwykłą pracą nurka morskiego. 

Radi-owa skrz,y'nka techniczna 
odby',Vać się będzie we wtorki. 

Słuchaczom i korespondentom Skrzyn
ki Pocztowej Technicznej Polskie Radjo 
podaje do wiadomości, ii alldycja ta 
została przeniesiona z niedzieli na wto
rek w przerwie koncertu wieczornego 
i program ten został ustalony na cały 
okres zimowy. 

• Techniczna Skrzynka Pocztowa· 
jest jednI! z najbardziej pilnie słucha-

.................. -------
Pod piękne niebo Italji 

przenjesiemy się na falach eteru. 
Słonecznym obrazem na tle ponu

rych dni jesiennych będzie feljeton p. 
Macieja Gruszczyńskiego p. t. .Kielich 
pienistego · faler"a·, który zostanie wy
głoszony przez radjo w dniu 5 paździer
nika w przerwie koncertu wieczornego. 

W prelekcji tej opowie prelegent 
swoje barwne wrażenia z wycieczki na 
szczyt wulkanu Solfatara, w pobliżu Ne
apolu, gdzie dziś jeszcze, jak dawniej, 
za panowania Cezarów perli się i upa
ja cudowne falerno wino najsłodsze. 

Dnia 6 października o godz. 20-ej p. 
Wacław Rogowicz zajmie audytorjum 
radjowe feljetonem p. t. .Demostenes 
francji", w którym nawil!że do roli Cle
menceau we francji, a stanowiska De
mostenesa w starotytnej Grecji. 

Dnia 8 października o godz. 20 spot
kają się radjosłuchacze w programach 
radjowych z nader interesującym felje
tonem dora Jerzego Szpakows1ciego p. t. 
.Najistotniejsze u .zwierząt·, w którym 
podzieli się szeregiem uwag na, temat 
Instynktu tak wybitnie rozwiniętego u 
zwieul!t. 

Dnia 10 października o godz. 21 .55 
usłyszlI rJldjosłuchacze feljeton p.!. • Po
wrót marynarzy·, w którym ' Jim Poker 
odm.~uie nastroje zmienne I potężne 
żywiołu morskiego. 

nych pogadanek radjowych. Jest ona 
jednym z najważniejszych łączników 
między Polskiem Radjem a radjoslucha
cźami, którym udziela w sposób przy
stępny i popularny porad technicznych. 
We wszelkich też wypadkach, w któ' 
rych radjosłuchacz, zwłaszcza prow:n
cjonalny, ma kłopot ze swym odbior
nikiem, może zwrócić się natychmiast 
pod adresem • Techniczna Skrzynka 
Pocztowa Polskiego Ra :lja" Zielna 25 
w Warszawie. załączajl!c swoje nazwi
sko oraz dokładny adres nietylko na 
kopercie, lecz również na kopercie lis
towej. 

POla tem nadmieniamy, iż pierwsza 
pogadanka w zmienionym programie 
odbo:dzie się dnia 6-go października w 
przerwie koncertu wieczornego. 

. ~--.... --.......... .. 
Ci którzy się spóźnili do 
rejestracji rocznika 1913. 

W dniu wczorajszym biuro wojskowe 
Magistratu m. Łodzi zakończyło reje
strację wojskową mężczyzn rocznika 
1913-go. 

Urodzeni w roku 1913 mężczyźni, 
którzy zamieszkują na terenie Łodzi, a 
dotychczas nie zgłosili się do rejestra
cji z przyczyn usprawiedliwionych, win
ni we własnym interesie w cillgu tygo
dnia dopełnić obowil!zku zgłoszenia się 
do rejestracji, by uniknąć kar. 

Po tym terminie, zarówno ci, którzy 
usprawiedliwili swe opóźnienie, jako też 
ci, którzy przyczyn niestawiennistwa nie 
usprawiedliwią, zostanll doprowadzeni 
przymusowo do rejestracji i ulegną ka
rze w myśl postanowień karnych usta
wy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej . (a) 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia l października. 

11.58-12.10 Sygnał cz.su z W-w y, hej nał z 
Wleźy Marj ackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

1210-12.35 Muzyka z płyt g ramo!. A Kling
belI, Piotrkowska 160. 

12.35- 14.00. Koncert szkolny z Filharmonji 
Warszawskiej. 

Ił OO-16.00 Przerwa. 
16.00-16.45 Muzyka • płyt gramofonowych z 

Warszawy. 
16.45-16.50 Komunikat dla żeglugi I ryba

ków. (Tr. z Wars.a"y). 
18.50-17.10 . • Pierwsi polegli w Legjonach 

(wrzes ień 1914)·-wygl. mjr. Wacław LI
piński (tr. z Warszawy). 

17.15-17.35 Płyty g ramof. z Warszawy. 
17.35-1 .00. Odczyt z Krakowa p. t . .. War

tośe zagadnjenia dziedziczności w wy-
chowaniu' - wygI. prof. dr. Bmil Godle
wskl. 

1 .00-19.00. Koncert solistów. Wyk. Maurycy 
Janowski (tenor) Apolin .. ry Szeluta (fort.) 
I L. Urstein (akomp.) (tr. z W-wy). 

19.00-19.20 Rozmaitości . 
19.20-19.30 Płyty gramofonowe. 
19.50-19.i O Kalendarzyk filmowy I repertuar 

teatrów I kin. 
19.40-19.45 Płyty gramofonowe. 
19A5-2O 00 Prasowy dziennik radjowy i kom. 

sportowy z Warszawy. 
20.15-21.30. Muzyka lekka. Wyk. Orko P. R. 

pod. dyr. St. Nawrota, Seweryn Sniec
kowski (obój) i Ludwik Urstein (akomp.) 
(tr. z W-wy). 

21.30 - 22.00. Słuchowisko .Opowieści Mont· 
marue'u' - Id . Binom. (tr. zW·wy). 

22.00- 22.15. Feljeton ze Lwowa p. t. . Pierw
szy reporter świata" - wygL dr. Eug. 
Melle r, 

22.15-22.45. Słuchowisko z Wilna: .Mowa 
Marka Tuljusza Cycerona przeciw Catilli
n ie - - opracował i zradjofonizował Wi
t old Hulewic., Cyceron - Juljusz Oster
wa. 

22.' 5-23.00. Kom. meteor., sportowy, llolicyj
n y oraz dodat--e k do prasowego dziennika 
radjowego (tr. z W-wy) . 

23.00-24.00 Muzyk" lekka i taneczna z War· 
szawy. ------

Radjo i częsci 
Najlepiej kupuje się w firmie 

ST. SOBCZAK 
Łódż, ul. Piotrkowska Nr. 158. 

Tel. 150-94. 
Tamże wymiana żarówek .ARGON· 

za dopłatą 50 proc. ------
Łódź 

PiĄTBK, dnia 2 października. 

II.!>S-l2.IO Sygnał czasu z Warszawy, hejna! 
z Wieży Marjacklej w Krakowi. i odczy
tanie programu dziennego. 

12.ID-13.1i> Muzyka z płyt gramofonowych. 
f·my A. KUngbeil, ui. Piotrkowsk:a 160. 

13. 15-16.15 Przerwa. 
16.15-16.30 Muzyka z płyt gramofonowych 

zW· wy. 
16.30-1645 K'Iclk artystyczny L. S. G. (tr. 

z W-wy). 
16.45-16.50 Komunika t dla żegl ugi i ryba

ków (tr. z Warszawy). 
16.50-17.10 Pogadanka literacka w języku 

francuskim - wygłosi L. Roguigny (tr. 
z W-wy). 

17.15- 17.35 Płyty gramof. z W-wy. 
17.35- 18.00 Odczyt (transm. zW·wy). 
18.00-19.00 Koncer t orko mandolinistów pod 

dyr. Al. Szczegłowa (tr. z W-wy). 
19.00-19.20 RozmaitoścI. 
19.20- 19.30 Płyty gramo(onow •. 
19.3G--1 9.40 Kalend arzyk fil mowy i reper tua r 

tea trów. 
1 9.~G-- IU5 Pł yty gram. 
19.45-20.00 Komunika t Izby Puem. Handl. 

w Lodzł, odczytan ie programu Da dzień 
nast. i komunikat meteorologiczny z 
Warszawy. 

20.00-20.15 Prasowy d.lennik radjowy i ko
munikat sportowy z W-wy. 

20.15-22.30 Koncert sym(onlczny z Filharmo
nji Warszawskiej. Wyk:. Orko Filh. pod 
dyr. G. Fltelberga I A. Brailowski Vort.) 
1) Beethoven: t;ym!onja ·ma F-dur, 2) 
Czajkowski: Koucert for lAlpiauowy. 3) 
SzymanowskI. Obraz 2·gl z baletu ,.Har
nasio·. i) mwory n a (orteplan solo. 

22.30-22.40 Komunikaty, meteorologiczn y, 
sportowy, policyjny, (u. z W-wy). 

22.łG--2(.00 MUlIyka lekka I tan~czna z W-wy. 



Tabela wygranych 
w 17-tym dniu ei~gnieuia S-ej klasy 

28-ej polskiej loterji państwowej padly 
następujące wygrane: 

15000 zł. na nr. 26304 
10.000 zł. na nr. 32436 
Po 5.000 zł. Nr.: 46578100820126600 

163696 193218 
Po 3000 zł. na Nr. 5180 47612 

49313 186982 
Po 2,000 zł. na ?\r. 2845 52579 

54390 66522 75657 96250 100831109964 
140649 160342 169551 180811 192124 
207058 

Po 1,000 zł. na Nr. 681 2339g 28136 
34156 38390 52339 56852 72903 80491 
92S77 103385 116764 118147 123123 
100613 103271 106757 107726 108244 
109105 109992 110713 114504 114537 
116211 120485 123297 123439 123482 
141537 142105 155013 157796 182615 
186866 189698 192151 193549 197357 
199697 

Po 500 zł_ na numery 1742 2404 
5183 8375 8930 12451 12749 1419( 
14526 15576 17519 20466 21111 21406 
21787 21809 22765 24785 24998 27710 
27727 28036 28570 29175 29313 29574 
3250 l 34648 35525 35646 35880 37083 
40013 40790 41689 42402 44344 45957 
50356 50723 50752 51952 52960 54.605 
54663 54981 52219 55945 57461 58539 
59220 61869 61943 63335 64344 68374 
70537 74081 75202 76706 77647 78109 
78890 80700 84163 84175 84489 86550 
86685 87412 8959 893]3 90121 96527 
96912 97148 97919 98097 98709 126401 
127924 129390 130905 131923 132039 
133315 134107 137014 137691 140868 
142760 143353 144703 144905 146751 
146761 146762 147190 147268 150411 
150580 151287 152055 152226 J 53553 
153626 154385 154394 154601 155712 
156208 157040 157519 160096 160780 
161784 163821 163726 163878 1~ 
166918 167390 167578 168682 168924 
169632 170030 171287 171347 171669 
175273 176219 180723 18141& 182789 
186861 190273 192644 193220 195454 
195458 196046 200389 204668 206943 
207156 208996 209334 

Po 200 złotych wygrały numery 
następujące: 

49 181 209 63 379 9!i 431 95 560 82 751 61 
75 81 896 1286 386 429 531 /lI9 736 61 816 al 
86 916 78 2027 55 81 221 29 76 40!i 48 58 671 
91 962 85 3001 sa 256 382 729 38 9O!i 92 4186 
229 63 72 318 M 95 472 540 M 740 49 951 64 
77 5023 432 95 543 40 689 779 83 833 6002 178 
276 339 M 96 50! 91 615 61 782 845 71 73 903 
5 13 34 64 95 7100 207 31 370 424 649 736 850 
8069 79 84 162 256 7l 306 531 723 53 93 945 
9019 62 66 125 46 434 52 568 620 H 

10176 264 382 483 691 7b7 78 872 11021 65 
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Swięte włóczęgi Persji. 
Wschodni derwisz - szarlatan i święty. 

T~hersll, we wrześuiu. 

Penki derwisz - to nieodrodny brat 
hindusldego fakira. KaMy, przejetdta
J"ey przez Persję europejczyk może tych 
wędrownych żebraków spotkać albo na 
szlak~ch handlowych, ~dzie CZf)sto prze
Cll!gaJII kara wauy, albo po miastach i 
wliach. 

bogatego kupca, zachwycaj4c wszystkich 
eudownemi bajkami i opowiadaniami to 
już jutro przyłącza się do wędrownej' ka
ra waoy; Prz.ez. krótki eza. jest. Pl'ly"6dclI 
swego plemleulII., potem zoshje pogania
czem zwierzl\t w karawanie. Za zimno 
m~ jest na pójnocy, ci4guie na poludnie; 
daje mu SIę tu we znaki wielki upał 
o żebraczym chlebie wraca zpowrotem: Trudno dociec, jakli i gdzie należy po

si"ść wiedzę, by uchodzić za dobrego 
derwilza. Pra wdo;Jodobnie nie wiele 
trzeba się uczyć; trzeba mieć wrodzony 
spryt. Der"i~ze - to niedoścignieni mi
Urze blagi, bezwstydni, ohydni i przebie
gli znawcy ludu. 

Zwyczajem ich jest szybko sil) zjawiać, 
ale i równie szybko znikać z widowni. 
Nikt nie_ od waży IC~ się ~lIpytać, .sklld" 
lub .doKlld". Pomimo wszystko jednak, 
przypisuje lud tym koczownikom wieikIl 
moc; łatwowierne są ieh ofiary. Derwisz 
wykonY8tuje ich miłosierdzie, okłamnje 
i oszukuje ich, kaze im wierzyć, te jego 
oddech jest iwięty i leczy rauy. Prze
kleństw. jego boi się kaMy i dlatego 
jest mu uległy i okazuje mu sWII wdzięcz
ność. Derwisz nigdzie nie czuje się do
brze. Podczas, gdy dziś bawi w domu 

Rohoty znaleźć może wiele, nis każda 
mu jeduak przypada co gustu. DerwiJz 
szczególnie upodobał sobie sprzeda"anie 
amuletów za wysokie pienil\dze. W wios
kach po pisuje sili polylr.aniem noży i ognia. 
oraz zaklioaniem wężów. 

Gdy zapytać któregoś o przyezyDę 
tego, odpOWie: .Pocói się myć i pielęg
nować ciało, skoro po §mierci i tak staje 
~ię ono po.lr.al:mem rObaków" .. Rzadkości,. 
Jest, gdy jakIś Pers odmÓWI derwiszowi 
wieOllerzy; zdarza się często, że tego bru
dnego, szmAtami okrytego koczownika za
prasza do atolu. Dziwnem to wydaje sił} 
europejclykowi, lecz można to tem wytłu
maczyć, że przebiegly Pers więcej ufa. 
uajgorszemu słudze, niż swemu bratu. 

A. K. 

Zgon żony Jarosława Haszka. 
Towarzyszka życia autora "Szwejka" byla utalentowaną 

literatką· • 
w tych dniach zmarła w Pradze Jar- i żył oddzielnie, jako kaweler. tona 

mila Haszkowa, powieściopisarka czes- znając jego naturę, nie czyniła mu żed
ka, wdowa po znanym pisarzu Jarosła- nych wyrzutów i usunęła mu się z dro
wie Haszku, autorze słynnej powieści pt. gi. Nawet po rozejściu się panowała 
.Dzielny wojak Szwejk", która wyszła między nimi przyjllŹń. 
również w języku polskim. Jarmila Paszkowa poczęła pisać na 

Jarosław Haszek potrafił nietylko pi- krótko przed rozejściem się z mężem 
sać powieści, ale także sam je przeży- i ku powszechnemu zdziwieniu poczęła
wał. Jego życie, pełne przygód, jest tworzyć powieści, szkice i nowelki rów
prawdziwym romansem. Romansem rów- nież humorystyc;zne. Sam Haszek bar
nież było jego małżeństwo z Jarmilq. dzo pochlebnie wyrabł się o jej talen
W Pradze niektc5re kina wyświetlają cie literackim i niejednokrotnie wynosił" 
właśnie film .Ostatni bohem", kt6rego jej talent ponad swój. 
bohaterem jest Jarosław Haszek. Obok pracy literackiej, Jarmila Hasz-

Humorysta ~en był w gruncie rze- kowa troskliwie opiekowała się synem 
czy człowiekiem melancholijnym, któ- Haszka. W ostatnim czasie powodziło 
re go bezmyślność dzisiejszego świata i się jej już lepiej, ponieważ otrzymywa' 
porządek doprowadzał do rozpaczy. - ła część bonorarjum za .Dzielnego wo' 
Nie o kazywał jednak swego smutku. - jaka Szwejka", który opracowany był, 
Przeciwnie, tryskał humorem, który nie jak wiadomo, dla teatru i sfilmowany, 
powstrzymał się przed niczem. Niepo- co jeszcze bardziej przyczyniło się do
kój jego ducha przejawiał się i w życiu powiększenia jej dochodów. 
małżeńskiem. Haszek nie potrafił zbyt Choroba raka położyła, niestety, 
długo wytrwać przy boku żony. Roz- kres jej życiu. 
szedł się z nią po kr6tkiem współżyciu 

-----------------------------------
Sporządzanie umowy komisowej. 

W związku z pewuemi przemianami 
gospodarczemi, wypływajl\cemi z obecnej 
konjunktury daje się zauwarzyć w~ród 
sfer przemysłowych tendeneja do docie
rania bezpośrednio do konsumenta, celem 
zmniejszenia ry.yka kredytu. Dzieje li~ 
to przez otwieranie składów komisowyeh, 
które majll za zadnie częściowo Z8stllPić 
pośrednictwo haudln hurtowego, który 
niestety lostal obecnie finansowo osłabio
ny i nie może w spo ób naleźYlY wyko
nywać tych zad&Ji. gospodarczyeb, do któ
rych jest powołany. Je8t rzeezll oczy
wist", te należy tutaj zwracać baczDII 
uwagę na umowę, jaka zawierana jest 
w takich wypadkach pomiędzy komi
santem a komitentem. 

Stowarzyszenie przedstawicieli handlo
wych opracowało w tym celu specjalnie 
wzór takiej umowy komisowej, uwzglę-

dniaj4cej wymagania komitenta i broni,,
cej naletycie iDteremw komisanta. 

Oloby zainteresowane wzory takiej 
umowy otrzymać mog4 w Stowarzy,z8niu 
Przedstawicieli Handlowych. (ag) 

Wszelkie porady w sprawach 
gospodarczych budowla
nych i pomoc prawnq, udzie-

la każdemu 

Biura POlIkiego zeapołu Gospodarczego 
Łódź, ul. Piotrkowska 97, t.l. 186-75. 
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Wiadomości sportowe. -
Przed niedzielą ligową. 

Ł. K. S. pnie się ku szczytom tabeli. 
03tatnie tygodnie rozgrywek ligo

wych są niezmiernie ciężkie dla lide
ró.v. N~j!llniel:lze zespoły jak Garbar
nia, Wisla i Pogoń potraciły punkty w 
walGe'z przeciwIlikarni ni .. faworyzowa
Dymi, a prteci~ż maj. jeszcze po 5 Illb 
6 mdcZÓW do rozell'rania. 

Nadchodząca niedziela niemniej sen
saeyjllie sił} zapowiada, niż ubip&,ła, 
choć program jej przewiduję tylko 4 
mecze. 

Kraków będzie miał swe .derby" w 
polltaci spotkania CRACOVIA. - GAR
BARNIA. Mec~ ten je.t bardziej sensa
cyjny, nit dawne . <terby" krakowskie 
Wiała - Cracovia, gdy t Garbarnia prze
wyiaza obecnie dwych konkurentów lo· 
kalnych, będąc jednocześnie liderem w 
mistrzostwach. 

Ze spotkania Cracovii z Garbarni,. 
zwycięsko powinni wyj~c .Garbarze". 
Tylko .fnks" może spowodować wygra· 
nI) Cracovii. 

WISŁA, zdaje si~, znów będzie mia· 
la czarny dzień w meczu z W ART.ą 
W Poznanin. Wlel~e prawdopodObna po
rażka krakowian, przekreśliłaby jnż o· 
statecznie ich aspiracje do tytołu mi
str,o~twa, a przed Wart!) otworaylaby 
jeszcze szerzej drogę do snkcesów. Bądź
cob~dź wuystko przemawia za niedziel
nem zwycięstwem Wartv. 

Abc. LEGJ A - LECHJA we L'II'o
wie jtlst nowI} iskierką o~dziei dla Le
chji. Po zwycięst'fle nad Wistą lwowia· 
nie .idą na całego", aby rato wat sWIł 
8(zystencję w Lune. Trzeba przyznać 
Lechji naprawdę wysokowarto§ciową 
ambicję, zapał i wol~ zwyci,.twa. Te 
czynniki spra wilii!) czasam cuda, to też -

Mecz lekkoatletyczny 
ŁKS.'-Zjednoczone. 

Jak już donosiliśmy, w niedzielę 
4.10 o godz. 10.30 odbędzie się lekko
atletyczny mecz kobiecy między druży
nami ŁKS.-Zjednoczonych. Doskonały 
stan nowowybudowanych bieżni i skocz
ni ŁKS-u gwarantuje dobre wyniki. Pro
gram meczu obejmuje: biegi 60, 100, 
<'100, 4xl00 m., skoki wwyż, wdal z miej
sca i z rozbiegu, rzuty dyskiem, kul" 
i oszczepem. 

W każdej konkurenc'i startujll po 
2 zawodniczki z każdego klubu. Punk
tacja za kolejno zajęte miejsca 5, 3, 2, 
1 pkt., a w sztefecie 10 i 6 pkt. 

Ze strony ŁKS. wystllpi drużyne 
złożona z pp.: Głeżewskiej, Gapińskiej, 
Juszczakówny, Solskiej, Zylberżanki, 
Went!ówny, Kurzynowskiej I Smętków
ny. Brakować będzie jedynie Kwaśniew
skiej i Woźniakówny. 

W barwach Zjednoczonych startować 
mają: Kamińska, Sadowske, Lantanka, 
Tomczakówna, Szcześniakówna i cały 
~zereg zdolnych debjutantek, 

Organizacja tego InteresujlIcegO. me
czu spoczywać będzie w rękach ŁKS. 
i sędziów ŁOZLA. 

Nasza druzyna pilkarska 
przeci w ko Bel~j i. 

Po całym szeregn projektów skladu 
reprelentacyjnego zespołn Polski na 
mecz piłkarski z Belgjl\ w dniu II paż
dzierllika zabrał ostateczny glos w tej 
.prawie kapitan zwi.zkowy P. Z. P. N. 
mjr. Lotb, I[tóry ustalll ekipę na-tępni.
co: Fontowicz (Warta), Qałecki (ŁKS), 
Bnlanow (PolonJa), Kotlarczyk II (W.
Ila) , Wllclkiewicz (Garbarnia), Mysiak 
(Cracovia), Szczepaniak. (Polonja), Kos· 
sok (Pogoń), Nawrot (Lecja), Pazurek I 
(Garbarnia), Wypijewski (Legja). 

Oprócz tych graczy wyjedzie do 
Brnks~li 7 zawodmków krakowskieb, 
którzy f\oko'Dpletowani Kotlarczyki~m, 
Mysi.kiem, Wilczklewiczem i P,..nrkiem 
I rozegraią m.cz Reprezentacja Kra
kowa - Liege (Leodjum). 

Z~",ody Poldlta-B"lgja i Kraków
Llege maj!) dla naa kolosalne anaczenie, 
ze względu na rOlgł08 tych meczów na 
Zachodzie Europy. , 

nie należy jeszcze uważać Lechji za 
straconą dla Ligi, a zwyci~stwo jej nad 
Legjl} za niemOŻliwe . 

Dla sportowej Łodzi niedzielny mecz 
Ł.K.S. - eZA ~NI będzie zpewno~ci!) 
nową okazją dla manife~tacji na cze§ć 
Czerwonych Swietne zwycięstwo łodzian 
n~d Garbarni!} i piękna ich gra zapo
wiadaj!) nieuchronną porażkę Czarny, h. 
B~dzie to nowy krok ŁKS-n ku górze 
tabeli. Oczywiście tem jednem zwycię' 
stwem nie zdołają łodzianie wyprzedZIĆ 
Garbarni, Wisty, Legji, Pogoni czy 
Warty, lecz konsekwentnie zbliżą się do 
nich, aby potWierdzić swą przynależnolć 
do czołowej klasy piłKarstwa polskiego. 
Oplnja portowa jnż jest o tem najzn
pełniej przek.onaną. 

Klub jeździecki w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, została pod

jęta przez oficerów sztabu O. K. IV. 
inicjatywa utw"rzenia w Łodzi klubu 
jeździeckiego, w celu szerzenia pro
pagandy i zamiłowania do sportu kon
nego. 

Wkrótce ma być przez inicjatorów 
zwołane zebranie organizacyjne, na 
które zo-taną zaproszeni miłośnicy 
tego sportu ze sfer cywilnych i woj
skowych. 

Sekretarjat tymczasowy obJął rot
mistrz Gałachcin (Sztab DOK. IV. te
lefon wewnętrzny Nr. 8). 

• • 
'W dniu 27 b. ~. o godzinie ll-ej 

lIa placu konkursowym szwadronn po
licji pań stwowej przy ul. Gdańskiej 
Nr 122 odbyły się z inicjatywy orga
n Izatorów klubn jazdy w Łodzi, to
warzyskie zawody konne. przy udzia
le oficerów garnizonu i policji kon
nej. 

W ogólnej klasyfikacji I-sze miej.
ce 'zajął ppor, Kawecki z 10 p. a. p. 
na klaczy .Roma". Wszystkim uczeat
nikom zawodów 'w liczbie 14-tu wrę
czyła pamiątkowe trzcinki p. dyr. PU
halowa. 

Mistr ~ostwa armji 
W tennisie. 

W.K.S, Gryf w Toruuin zorganizował 
turni~j tennisowy o mistrzostwo Armji 
dla czynnych oflceró w. 

W grze pojedyńczej zwyci~żyl por. 
Przybylski, kil&::akrotny mistrz Armii, 
bijąc w finale płk. ŻongołłowiclII 6:1, 
6:1, 6:2. 

W grze podwójnej płk . Żongołlowicz 
i por. Przy b y Iski pokonali w fmale 
Krala-Burzyńskiego 7:5, 6:4, S:4. 

Jak widać z powyższego tytuły mi
stnowskie przypadły oficerom garnizonu· 
pOlnań.zkiego, gdzie istotnie tenm8 wśród 
wojskowych ro.wija się pomyślnie. 

W najblIższych dnIach rozegrane zoo 
staną mistrzostwa oflceró'll' rezerwy. Ty
tnłn mistna broni znany tenisista W. 
L . T. K. Marszewski. 

Hippiczne ,mistrzostwa 
Polski. 

W dniach 3, 4 i 5 paŹ'iziernika od
będ!) się na stadjonie w Łazienk8ch 
zawody hippiczne o mistrzostwo Pol
ski w skokach i szampjonacie konia 
wojskowego. 

W zawodach wezma, udział naj wy
bitniejsi nasi kawalerzyści, a między 
innymi: mj r. Trenkwaid, rtm. Star
nawski, rtm. Król ldewlcz, por, Rojce
wicz, rtm. SLosland, mjr. Antonie

_ wicz, 1l0r Nerlich-Dąbski, por. To-
tjew, por. Kulesza, por. BUiński, por, 
Zgorzelski, rtm. Romaszkan, por. Ło · 
pianowski. . 
- Z,wody, organizowane przez Pol

ski Związek Jp:tdziecki, m aj!) cha1'8.k· 
ter eliminacyjny i będa, słu~yły za 
podstawę do ustalenja reprezentac'! 
Polski na Olimpjadll w Los Angelosj 

Wiadomości gospo darcze. 

Łódź wobec wypadków angielskich. 
W dniu dzisiejszym o godz. 6 po 

poł. odbędzie się w izbi# przemysłowo
handlowej w Łodzi nader doniosłe kon
ferencja połączonych komisyj: finanso
wo-kredytowej, eksportowej ' i polityki 
gospodarczej nad sprawą ustosunkowa
nia się do wypadków angielskich walw 
towych. 

Eksporterzy okręgu łódzkiego z nie
cierpliwością oczekują rezultatów tych 
narad, a to wobec zupełnej dezorjen
tacji, jaka zapanowała w ZWillzku z ne
pływającym obecnie z Anglji zdewaluo
wanem pokryciem za towar jut stlld do 
Anglji wysłany oraz w zwillZku z doma-

ga~iem się przez odbiorc6w angielskich 
ścisłego wykonywania przez tutejszych 
dostawc6w zamówień. Pozatem eks
porterzy oczekują wytycznych w sprawie 
ustosunkowania się do nowych zam6-
wień oraz do ewentualnego wprowadze
nia cet 

Izba obserwująca wypadki angielskie 
od pi erwszej chwili zwróciła się po
nadto do placówek polskich w kilku 
innych państwach europejskich, celem 
zdobyc'a w ten sposób materjałów ilu
strujących sposób zareagowania prze
mysłów eksportowych na kontynencie 
europejskim na wypadki angielskie. (ag 

Nadzory i upadłości. 
W końcu sierpnia r. b. wpłynęło po

danie do SlIda H~ndlowego firmy .0. 
Szmidt i H. Slymoch", atolami mecha
nioznej, li siedzib" przy nl. łAgiewuickisj 
49, o ndzielenie jej odroczenia wypłat. 
Stolarnia ta posiada uajno'll'szego Iystemu 
nrz~dzenie oraz maszyny. 

Firma prosperowała. po~tkowo har
dzo dobrze i przynosiła znaczne zyski, o· 
statnio jednak znalazła się w trndo.Ś
cisch płatniczych i nie mogla podołać 
8woim zobowillzaniom. 

Wobec powyższego wlpółwłaściciel 
firmy Olkar Szmidt sprzedał częśĆ swycb 
nieruchomogci, liczl\c IŻ z nllyskaoej ze 
sprzedaty snmy, Spłaci wlzyltkie zobo
'II'i~ani8 , rentę zaś snmy znżyje, jako 
kapitał obrotowy firmy. 

Jak 'II'idać & załl\clonycb do akt 
IIptawy dokumentów notarjalnych, S.mid
towi nalety się od nowego nabywcy jego 
nieruchomości jeszcze suma 160.000 zl., 
której 'II' terminie nie niści! i zmusił fir
mę do uzyskiwania aum potrzebnych na 
spłatę zohowil\uń' z tytułu zakupionych 
ma' zyn, zapomoCĄ drogiego kreclytu pry
watnego. 

W tym stanie rzec1y wszystkie pra
wie zobo"ll'i/lzania, zreszt" W stolUnkn do 
majl\tkn firmy nieznaczne, zbipgly się w 
jednym prawie terJninie i nniemotliwiaj!) 
firmie honorowanie ich. 

Bd"ns firmy zamykał się snlll4 
·21-1.889.51 :11. 

Z plann sanacji wynika, it fuma, 
pracuj"c tylko zarobko'll'o ma wszelkie re

,alne widoki do zaspokojenia wlzystkich 
wierzycieli w tl'rminie jakDajkrótazym. 

W dnin wczorajszym znalazła aię 
sprawa powyższa na wokandzie Sl\du 
Handlowego. 

~d po wysłuchaoin stron ndzielil 
firmie .0. SImidt i H. Szymoch" oraz 
JAJ wlaścicielom -Oakarowi Szmidtowi i 
Hagono'll'i Szymehowi olobiście odrocze
nia wyplat na przecil\g trzech mie.ięcy, 
poczynaj"c od dnia 29 wruŚnia 1930 r. 
~d zamianował Sędzią Komisarzem 

Sęd.ziego Handlo'll'ego Jakóba Hertza, 
zaś nadzorC/\ s/ldowym handlnjl\cego Ru-
8eckiego. .. .. .. 

W drugiej połowie sierpnia r. b. s"d 
Handlowy ogłoli! npadłość na zasadll:ie 
zaprotestowanych 'II'eksli z wllpnego 'II'y-1 
stawienia firmie .Aron Frenkel' na pro. 
bę firmy .Bracia Częstochowscy". 

Chwilę otwarcia npadłoAci oznaczono 
na dzień 16 lipca r . b. tymczaiowo. 

S/ldsil\ Komisarzem zamianowano Sę· 
dziego Handlowego W. Kaff.nkego, zaś 
kuratorem opadłości - adwokata Stefa
na Łakuiewicza. Upadlego oddano pod 
dozór policji z obowi~kiem meldowania 
się co trzy doi. 

Jak wynika Z podania firmy ,Bracia 
CZQ tocho~.cy" (Morska 3) oraz Cbaima 
H · ndel~1I!l (północna 23) Aron Frenkel 
prow. dsi w Łodzi do spółki le 8W" żonl\ 
E,ter~ przeda ębiorstwo handlowe 'II'yro' 
bu i ~pr&edaży manuf~ktury II siedzib" 
przy nI. Piotrkow.kiej 5,1. 

Estera Frenkel tak SImo, jak i mĄt 
prZt-d<lawia i żyruje wek le OTU zacl~ga 
w z~iklel!'o rodzaj n l ooo1l'!l\zania w cha
rall.terse wlpóllllczki. 

Jak wyrnka s zał"czonyeh do lakt 
.prawy protesto'll'any. h weksli 'II'yiitndo
nycb przez ATona Frenkla, częM z nich 
jelt tyrowaoa pnez Estęrę Frenkel, 

przyezem zawieszenie wypłat nasŁ4piło 
jnź w dnin 16 lipca r. b. 

S~d, ogłaszajl\c npadłośĆ Aronowi 
Frenklowi, nie OgłOBił żonie jego Eiterze, 
gdyt iona nie może być wspólniczk", a 
zresz~ w rejestrze handlowym nie było 
o tem tadnej wzmianki. 

Obecnie do Sąda Handlowego "Pły
nęło podanie syndyka tymczasowego 0-
padłości - adwokata Łukasiewicza, który 
nadmieni!, iż Estera Frenklowa, współ
właścicielk~ 1/3 nieruchomości przy nlicy 
Skwerowej 8, posiadanej wraz z mężfm, 
jest nadto współwłaśeicielkl\ d wnch pla
ców przy nI. Matejki i Narutowicza, 
przyczem w nierówoomiemy lposób u
dzielała gwaranCJi wierzycielom męża na 
swym majl\tku. 

hk widaó z zał"c.zonej księgi web
lowej, tylko najbardziej bezwzględBi wia
rzyciele uzyskaJi wek.le od niej. 

HiDotela wspólnie posiadanych nie
rnchomośe.i obcil\tooa została przez mał
żooków Frenkel oa rzecz Szaji Gotbelfa 
na 50 000 zł. i na rzecz Gothelfa Seode
ra na 30 000 zł., także 'II'ierzyciele po
liadaj"cy 'II'eksIe z datami później płatne
mi od tych wpisów, nie majl\ nadziei 
nzyskania zabezpieczenia na hipotekach 
Estery Frenklo'll'ej, poniewat wysoko.ść 
obci~żeń ' praekraeza 'II'artość pmej nie
ruchomości. Z tych względ6w syndyk 
tymczasowy proRi! ~d o ogło~zeoi. upad 
łości rÓ'll'nież i Esterze FrenklO'll'ej . 

~d Ogłosił na wczorajszej sesji do
datkowo npadłość E~terze Frenklowej, 
ozoaczajl\c chwilę otwarcia upadłości tym
czasowo nie na wrzesień, a na dzień 8 
czerwca r. b., przyczem zamiaoował Sę
dzi~ Komisarzem S. H. Kllffankego, kll
rato rem adwokata bnkasiewieza. Również 
Frenklowl\ oddano pod dozór policji z o
bowi"zkiem meldo'll'ania sill raz w tygod
niu. 

Giełda warszawska. 
UBZĘDOWA CEDUŁA. 

giełdy walntowej. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.91 
CZEKI. 

Belgia 1201.50 
Gdańsk 173. 5 
Holandja 3~9 .
Loodyn 35.- 34..50 
N. York-czeki 8.925 
N.-York-cabel 8.929 
Paryż 35.15 
Praga 26.44 
Szwajcarja 116.-

A K C J E. 
Polski 115 

PAPIERY PA' TWOWE I LISTY 
ZAI:!TAW iE. 

S$ budowlana sO 
Inwestycyjna 8S.50 81.
konwerSyjna 4825 
7$ st.abhzKcyjna 58.- 51.60 
8$ B.nkn G. K . 94. 
b% m. Warszawy eJ 25 60.50 6L

o;. Cz~stochowy 62.c.0 
8"/0 m. Łodzi 5875 58.25 -
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Dzwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia .29-go września dni następnych 

I
--~- - - - ---

"Przedwiośnie" ;;;~~~y~;eł~i\~~~W;-~i~W;~ o~~u~~ "POCH O DNIA" 
W rolach czołowyc:h: LAURA LA PLANT E i JOHN BOLES. 

Nad program dźwiękowa farsa I aktualności filmowe. 
N tepny program: .SERCE NA ULICY· wed/.ug powipści Ki.drzyńslr.itgo z l'iOIłĄ NEY, ~BYSZKIEM SA W ANE.\l 

i K. JUNOSZĄ·STĘPOWSKIM na czele. 
P"o::-:c"'s~::-;l""ek;:--:.::-:ea:-::n"'só"-w--w--;-dn::;l-p::-:o"''''''''''''I.''''o''''''''go::-:d;-z-. 74 -=p-""'p-.,":"w'=m"·e7d.;i':'el-=-e I.wlęra-o g. 2 p. p. oBtatnle o gad •. lO wlecz. Ceny miej..,: 1 1.25, li gO gr., 

111--60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca watn."We wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Dźwiękowy Kino-Teat, 

MIMOZA 

Passe-partout. I bilety wolnego wejścia w niedziele i święta b,:zwzględnle nieważne. 

KINO-TEATR Od wtorku, dnia 29-go września 

ARS I dni następnyoh 

Największy triumf 
Od wtorku, dnia 29 do poniedziałku 

5 października 1931 r. wł. BAŁUCKI RYNEK Nr. 5. ekranów świata! 

Gigantyczny dźwiękowiec europejski I ~ KSIĘŻNA MASZA ~ Dramat miłosny i tragedja ludzkości, zagrożonej z , gła ~ 'l, 
pod ty tulem: 

55 Wielki film w 12 wielkich aktach z życia rosyjskiego. 
W rolach głównych: VICTRIX i JEAN TOULONT. 

:: I ~~;.;:.~~ C H Ó R :;:";:::~~;,: I 
Koniec świata 

W rolach głównych: 
Collełe Darfduil, Wiktor Francen, Abel Gance i Sam Vains. 

Pocz~tek seansów, w dni powszednie o god,lnle ł-ej, w soboty, niedziele 
i swięta o !lodzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 0.15. N" plerw.zy seans 
wszystlrie miejsoa po 60 gr. N"slępny prop:ram: Włodzimierz Gajdarow 

== ;;;; 
= Poo,ątek seansów o gad • . ( po pał., w soboty, niedziele I święta o godz. 12 w pol. = 
- Orkiestra powiększona pod kler. SZ. BAJGRLMANA. -
E N a s t ę p n y p , o g, a m, 1) . ZNAK ZORRY· z DOUGLASEM FAlRBANKSEM. i Ił" Rina w filmie .NA FALACH NAMl~TNOŚCI·. 

~nllllllllilllllllnHHmllllllHIIIIIIHIHllHUllIllIlllmlllllnlllllllllllllllnlmllUlmUlllmlDlUUUII~ 
= = 
. Edward Zarzycki 

PO:óE:~ :::::Ę'::::K:i:n:::~.::y. ~ 
;;; == 55 KOTY, POŃCZOCHY, SKARPETKI, 55 

== KOŁNIERZYKI, KRAWATY, RĘKAWICZ 
= El i INNE TOWARY GALANTERYJNE. = 
= == = = 
55 CENY NISKIE. 55 

1~IIHIIIIIIIIIIIIII"UIIII""IIUIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIR"UIUOIlIłUllllllllllllllllnUNHIUlmHIUIIAHmlUn~ 
SPRZEÓAŻ .MASLA I SE U.! 

W. Palczewski 
Łódź, ul. Traugutta 8. Tel. 183-BO. 

P. T. 

~I .~ 
Zwracam uwagę Sz. Klienteli , że mój od szeregu 

Jat prowadzony skład masła i sera Traugutta 8, posia
d~m na. składzie: Masło śmietankowe, wyborowe, codzien~ 
1.le śWleie, po cenach konkurencyjnych, jak r6wnie! 
sery wszystkich gatunk6w i mi6d 

. 
-SZEWCY-

Najtaniej na~yć S K O' R Y w każdej 
mozna ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność, del"liozna sprzedaż zelów~k lrwahch na wodę. 

I 
&- Wytwórnia I 
W~ Piec)' i kuchenek 

M
~ .. ~ ",.. nosoyoh nagrodzona 

. ~ na w y stawie Gospod. H 1-
gienioz' w Lodzi, dutym I 

srebrnym medal.m 

Pi' .. KOŹMINEK" 
~ . - Główna bl, teJ. 175-09. 

-----
Sprzedam willę 6-po

kojowl! murowan~ 
z wygodami, od lram
waju 3 minuty. OCer
ty do adm. ,DLlenni
ka LódLklego· sub 
.Okazja". ----

= 2) . CYRKOWIEC MIMOWOU· z SUMEM. 

I!!!§IIUIIIIII!llIHIHIIHIOIHDm~IUIlU.non"lIImnnmmlll"IIIUnlUllllllnIlUn"UIOlHlIRDlIllIIIlmIllUl IIUIIIIIIIII"""II"filllll"UlI§!lJ 

II MIRAŻ I OAZA J ~~~~~~~~~ 
ul. Limanowskiego 37. ul. Chrobrego lO. I Kino*teatr I 

TeleCon UD-tS. Telefon 216-40. 1 I U C I E C H A I 
Tylko je .. ol e dziś w czwartek 

2 potężne ClImy 

Dziewczę ~ 1\r entynY 'J' ul. Limanowskiego nr. 36. I 
(proga do Buenos ~res) 1----.----1 

Potętny dramat lIIiłoścl I zemsty. W.rolaoh' I I 
głównych OLLVE BORDEN i RALF GRA.\'BS Dziś i dni nast.! 
UWAGA, Do powyższego filmu, specjalna I NajwięksKY film świata. Majestll-I 
lIu.tracja muzyczna najpopularnlejszyoh tyclDa wizJ' . krwawe,' epoki z 

utworówargentyńskloh. I 

\ 
pos(~:i~~r,;erji j 1 'MI&~ówEPans°v.8nAia ~L1.ymslkiNego PAC I 

żio~~e~ztr~~~·~:lh;d~·I;:z~; ~~S~~~d'\?~ I l 
I 
kroku, ozyoha nlebezpleoz.listwo utraty 
życia. Nleustraszony w walce o wyzwole. , I . h I nie ludności z pod teroru awanturników ' w 2 serJac razem 

. jest KRN MA.YNA RD. . W roli gl . , boska hrabina 

Pocz'!tek seansów w dnie powszednie o •. Rina de ,Lilłuoro 
godz. 4, w sob., n1edzielel święta o gad •. 12 es 
w południe. Na wszystkie pierwsze seanse E" '1 • .. 

ceny 00 groszy. _I mocJo n~IJ~ce .8~ny mi O.CI I Da- I 
miętoośCI. Walki grecko-rzym-

Anons, Od piątku 2 ' pażdziernika br. SPO- I I skiO!. Występy gladjatorów. Wy- I 
Wl1!DZ PRZRD SZTURMEM, Dramat, ży- ' 
cl" emigrantów żydowskichw Ameryce, WI ścigi kwadryg . . 
rolaoh głównych: JOAN JASSCH, VEItA GORTON. PATSY-RUTH MILLER. ~ ________ ., 

Dr. J. .NADEl ł 
AkU8zerja, choroby kobiece 

Godz. pnyjęć od 3-7 i od 7-S wiecz. 

Pomorska Nr 7 Teler. 127-84 

~ ... !Wj~~:·",[Ii:~~·;,~:,.;:· ~,>~.; .. '" 
. '. 

r~ REKLAMA, • 

SADOiiERSKI ~ TO 
Stomatolog - chirurg 

Chnoby zębów, szczęk, dziąs6ł, podo ie
bienia, języka i. t. d . Regulacja zębów 

Roentgen - elektroterapja 
Ordynuje 8-7 

Piotrkowska. 164 Talef. lU-li 

~ 'POTĘGAI 

Wózki 
' . dziecięce 

LOZKA metalowo MA
TERACE hyg. spręż. 
.PA T E NT- WYZY
MACZKI amor. UMY
WALKL. Na dogod-

nych warunkach 
w F8brycz, Składzie 

"DOBROPOL" 
ŁÓDŹ 

Piotrkowska Nr. 73. 
Tel. I~R-81 " 

w podwórzu. 

WIlŹMIEMY kino w 
dzi erżawę. OCerly sub 
.Kino" do adminis tr. 
Dziennik" Lód.kiego. 
ŁADNvPO'KOJ Iron
towy dla int. pilna 
natychmiast uo wy
naJęola. Cegielnlanl\ 
192~5. S.ObeJ ... do II 

paLelon-dwusprętY-
nowy, szwa.icars~ i 

do sprzedĄnia łanio.
Wiadomość: Knluzie
wlou No 28. 

Dużego pokoju z ku
chnill bez odstęp

nego poszukuje się. 
orerty proszę skladać 
do adminlstr. "Ozien ... 
nlka Lódzklego", Ce
gielniana .JI(, 19, pod 
"solidny lokator" . 

{.?i~vg od~ oWlr~l~:~ 
goszcz ul. Zielona 12. 

Pokój dla panów lub 
pali do wynajęcia. 

Wiadomość: Ogrodowa 
No 26, II sień, m. 8' 

O KA Z Y J N I E do 
sprzedania kolek

cja rogów (sarmiaków, 
losie, Jelenie, daniele, 
reni Cery) w o,lośnl lub 
pojedyńozo, garnilnr 
mebli Jesionowyoh all
tyków. Bliższe inlor
macje Karolewska II, 
Koz&oocki. 
• es 5 e 
'O bl8dy smaozne i ta

nio wydaje 11' LisI topada ~O, II wejśoie 
~ HO la, parŁer. 

Za wiersz mllLmetrowy l-lamowy (' lamy): przed tekstem I w tekście 00 gr. , za tekstem I komunlkl.ty 'O gr" nekro
logi - 30 gr., zwyozajne za I wiersz mililII, (Btrona 8 lamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 ~r., za wyra. naJ mniejsze 
II. 1.20, dla po .. ulruj~oych p,aoy 10 gr., najmnlejsz. ogłoszenie I zł. - Ogłoszenia zamleJlcowe o 30 proc>. drożej, 
Urm zagranlclnych o 100 proc. dratej. Za t~rmlnowy druk ogłosl'Ii , komunikatów I ol1ar administracja nie odpowiada . 

C e n y p r e n u m e I" a. t y~ miesIceznie 

Redaktor: Józef Pr1iyb~lski. - c 

." Łodzi zl. 3.60, na prowlnoJI 11. 5.10, la odnoszenie do domn 40 gr. - Prenumeratę przerwac mama tylko l-go i 15-go każdego miesiąca. 

Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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